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" U R J E R  L W O W S K I
w roku 1912.

P i*no  -vt$3U w roku przyszłym , 40 iegio 
istnienia w dalszym ciągu posterow ać będzie 
drogą, sumienia pubiLystyfzuego, określoną 
względem na dobro p a ń s k a ,  sprawę demokracji 
i rozwój wschodniej Małopolski, drogą publicy
styczne? rzetelności, etycznej niezależności, 
wszechstronnego ogarniania naszego życia zbio
rowego.

W  dziale poetyki wewnętrznej pomieścimy 
szereg

ig£nrii wtyM ite pffisracijsh
w zw iąjcu  z postulatami obecnej chwili. Mamy 

.zapewnione wspótpracowmictwo

wybitnych sił politycznych i puhłicy- 
r,tycznych:

posłów- Antoniego \nusza. P a tr ia  Bobka, dra Jó
zef;-: Buzka. .Tana Babskiego, Jana Dębskiego, 
Macieja Ratara, pp. Aleksandra Bogusiawskiego, 
W ładysława Si udnic-kiego, Wtodzimierza W aka- 
i a  i w. i

Jako nowość zaprowadzam y fejtaton po*ity- 
omT, rozpoczynając po nowym roku druk

„Przowoilnî  po Ssjmie",
w którym  w lekkiej opisowej forriie pojawiać się 
będą charakterystyki i obrazy klubów poselskich, 
-.ylwety posłów, iiasboje i uwagi z życia koń
czącego się Sejmu konstytucyjnego, pióra wy* 
bitneg u publicysty i dokładnego znawcy stosun
ków lejmowych.

W  dziale korespondencji kra«owych obok 
dotychczasowych ^.^półprawwnik ów politycz
nych i literackich w W arszawie, z którą

fłrky pomocy ptęciu korespondpntów
|jtrzym vw aliśm y najściślejszy kontakt: współ
pracowników w Krakowie, Cieszynie. Poznaniu, 
Poiuorzu. Gdańsku, Wilnie. Lidzie. M ob niu. po
zyskaliśmy nowego korespondeuta w Katowicach, 
który listownie i telefonicznie będ/ie iidormował

c ppiośląsliicli i Eiemieckicli 
stosnuSarli

Oprócz 'ego w najbliższym czasie

wysćlemy na Górny Śląsk specjalnego 
koresnondenta,

który opisze stan obecny tej odzyskanej dla Pol
ski ziemi i iei mieszkańców.

W związku ze zbliżającymi się wyborami 
wUensk-JHi umieścimy szereg kcrespoTKlencji z 
tereoiu wyborcateso, Wilna,. Lidy itd.

Cbok dotycuczasowych Korespondentów za. 
granicznych w Paryżu , Belgradzie, Sofji, Ate
nach, P re zbiu-gu, Nowym Jorku, Rio-de-Jauęiro. 
Bueuo^Aires itd. jiOLZjrskaliśany nowych w tak 
ważnych dla nas centrach, jak Praga i Wiedeń.

Również imiu działy, po dokonanej re-.rgani- 
zucii, zapowiadają się nader interesująco.

Po ukończeniu powieści Struga drukować 
około N Roku zaczniemy niezwykle barwną, zaj
mującą. iartobuw ie-ironkzną powLść znakomite
go pisarza frauenskiegu Jules Rcinains'a pt.

„Boao3«o-Tfli*l;a“ iz;il r « i “.
V* tece m am j’ powieść uPodegó pisarza szwedz
kiego Hjalmara Bergmana pt. „Ostatnią wola 
jaśnie pana“ w przekładze znanej tłumaczki Jó
zefy Klcmensfcwiczowej. nowele Karola Irzyko
wskiego, Stefana Grabińskiego i i.

W  naszym .,T\ god.iiu literackim1* drukować 
będzieiny obok artykułów  kryiyciznycli i
mniejszych uiw orów  literackich --- niezrównana 
nowelę grotesKOwą Dostojewskiego, je dnu z naj
lepszych i narzaba-wniejsgjrcb' w  literaturze świa-j 
towej pt.

„Cydza żeim i maj pad łdżMenr.
W  ten sposób Czytelnicy nasi mieć będą 

równocześnie dwie powieści.
w  „Tygodniu literackim-1 pomieszczać bę

dziemy

Piuglgd 1'ndB] M fczośhI palśiBi,
iw którą złożą się utwory najwybiiitiejszych 
tw orcó ./ in!odvg<i pokolenia i artykuły  o nich 
■wybitnych krytyków  literackich. \A najbliższym 
cza-ie oojawdą się utwory Jarosław a Iwaszkie
wicza I Józeia WlttJIna z artykułam i krytycznym i 
Ostapa O rtw ina i Ludwiki Czerr.owei. W  tece 
mamy szereg wierszy wybitnych autorów , m. i. 
cykl w ierszy nieoglo: zonych jednego z najpopu
larniejszych i najsympatyczniejszych poetów 

KAZIMIERZA WIER3T tfSKIEGO.
■Kierownictwo działu muzycznego objął zna

ny kompozytor, teoretyk i pedagog- muzykalny 
dr. Adam Sołtys, a dotycbczasoww rererent Ed
mund W alter przysyłać będzie korespondencie 
o życiu nmzyczneni w W arszaw ie, dokod się 
przenosi,

Baczną u w agę poświecimy również działowi 
ekonomicznemu, referatom soraw  młodzieży i 
sportowemu.

Dzięki tym uleps-zemom. przy  utrzymaniu 
dotychczasowych zdobyczy Irędziemy mogli dać 
Czytelnikom materjał obfity, zajmującr a w L ry- 
godny, będziemy y stanie utrzymaw pismo poza 
stolicą na stołecznym potwornie.

— oo *

P o lity k  i ą m ,  G i i s k i
musi zoleżEb aa Poislii.

Gdańsk, (PAT). Prezydent senatu ni. Gdańska 
zw łó tił stę do generała liakiuga z prośbą o 
wydanie orzeciŁerna w kwestji pro/.atbicinu przez 
Ptjtekę spraw zagraniczni,vh w-oin. n. Gdańska 
Gen. Hakiug podając swoje, urzeożerwe oświad
czył ttrlędzy iiuicitu, Polska w myśl art. konw 
polsko-gdańsk. nja niewątpliwie prawo prowadze
nia spraw zagranicznych Gduu.^ka w spv>ób- któn. 
uważa za dobi>, uawet gdyby był on skraimc 
przeciwny polityce zagranicznej uprawiane; przez 
Gdańsk. Pnnadio wobę^ ix>nyz«rr'enia zawar.ego 
iromiędzy Polską i Gdariskienn. nawet .depr iiwde- 
podubne jest, ażeby interesy gdańskie uicgb, być 
sprzeczne z ititerossmi Poiski. Pfdska — oświad
cza gen. Haking -- niusi zatrzym ać nanal swobo
dę jo d  wrględerr prov adzecia własnych intere
sów zagratiićimvcb, naw ęt w tym nazte. gdybv 
one nie były zgodne, z zagr;iuiczixi pa)«yd<ą 
gdańską. — Rozstrzygnięcie więc moje . może 
być tylko takie; l) leśli Gdańsk zażads 
ód Polski prowadzenia swych interesów 
zagranicznych, tak. ż.e dana sprawa by- 
biby oołączona z widoczna szkodą dki iu.iważ- 
nieiszyGi interesów państwa polskiego - Polaka 
,,ua prawo od-rzvcić ta^a’ ptoAdc. 2) Polsce nic 
.-przysługuje praw o nakłaniania Gdańska do pew
nej określonej polityki zagranicznej. ;mi praw o na
rzucania Gdańskowi takiej po!itvk; zagratuczaei. 
któraby -pozostawała w arjirzecizirośoi z dobro'n - 
tem, pomyślnością i rozwoiem w-oin. m. fjdańsłca. 
Z polskich wystąpień w  iei sprawte wynika id
om . że Polska nie ma j amkira tego czynić. 3) Ńh 
żadanie rządu gdańskiego co do prowadzenir ja- 

pejkolw łek  spraw y zagfiwiornej wolu. m. Gd;m- 
'ska. rząd ooisk* uczyni ni»--w4ocznic zad*»ść -teim.' 
żada-niu, tak. jakby działał we w-asnyint btreres^.

P o d  z a p a l o n ą  c h o i n k ą

j a k  zresz tą  w s z ę d z i e

mydło, perfum y i ’#oda k -iistowa

Fcrnartna

będ:i się korzystnie wyróżni?ły 

śród  i n n y c h  p o d a r k ó w .
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Z fj’ rainy sowieckiej.
fNa Podcla spokój. - -  W Kamieńcu głodno i chło- 
riro. — Powrót do łagodnego systemu rzadzłj- 

tda. — Zapowiedź nowego podatLu)
(Korespondencja w łaśni.)

Pogranicze nad Zbruczmtt i o. yruOnia
O ruchu powstańczym na Podolu tuż obecnie 

Tiłe słychać, test tedy niby spokój Udręczeń je- 
d rak  rozlicznych,. zw łaszcza po miastach, sporo. 
.Mieszkań ej Kamieńca Podolskiego przeżywają 

- zimę chłodną i głodna. Opału ogromny brak. że 
jedriuk wiele ludzi pozbawionych jest pracy, w iec 
zarobkują zwożeniem do miasta drzewa z lasu,

. ©udalor.ego o 6 km, Za wiązkę d .zew a dostaje się 
1 funt chleoa; wiązek takich w ciągu dnia można 
dostarczyć tytko dwtsa, do lasu nowiem, jak 
wstpernniałem daleico, zarobek redy m arny; ot, 
aby z gtodu nie zamrzeć
i Po krótlucb krw aw ych represjach, stosow a
nych przez w ładze sowieckie w odwet za po
wstanie, zwłaszcza po miastach, bolszewicy pró-; 
bują pozyskać sobie na nowo ‘-■ympatje ludności 
sto-owaniem , łagodniejszego systemu, głównie w 
dziedzinie gospodarcze-. Między inr.emi oddano 
m łyny, pozostaje :e dotychczas w zarządzie pań
stwowym , w zarząd poprzednich właścicieli. 
Kontrolorów sowieckich, urzędujących w m ły
nach, odwołano. Dozwolono na pryw atny w y
miął pytlowej mąki, w -zam ian jednak za to nało
żono podatek w ziarnie (4u .proc. żyta. 4o proc. 
pszenicy, 20 proc, Kukurtidzy) w wysokości zą- 
łezme od produkcji.

Obiecują nadto bolszewicy, że już teraz na
praw dę zapanują spokojne, dobre czasy na Ukra
inie. Z. dniem 1. stycznia 1922 r, mają '"być po
otw ierane wszystkie, dotychczas zamknięte skle
py i restauracje. Z nowym  rokiem mają również 
urzędnicy sowieccy otrzym ać nowe podwyżki; 
p łac miesięczne będą wynosić po k lkaset tysię
cy rubli sow Pieniądze na to maja się znaleźć 
ź nowych podatków, wedle*: -klucza; 20.900 rubli 
W f c 6d/''CŻłówieka, 100.000' Rcrfikł
„Ukaz1- już lest przygptorwatty/jfiie-wadhJSSiL tyb  
ko. czv znajdzie posłuch. W obec rozkazu mobili
zacyjnego, ogłoszonego w  ubiegłym miesiącu 
ludność zachowała się opornie: do wojska nikt
się me zgiosił W ładze sowieckie ha razie pomi
nęły ten objaw spokojnie, bez stosowania repre
sji Czy zdobędą się na taką pobłażliwość i ó\v- 
nież w  razie oporu przeciw  składaniu padatku 
zapowiedzianego, trudno przypuścić. Swego Cza
su mieliśmy już lisie próby „łagodnego systemu 
rządzenia, po których sowiety pukazały łapczy
w e pazury Pow tórzy się to prawdopodobnie 1 
tym  razem N.

E t a n i  o p is ®  l i n l i i i t
W  grobowcu, w którym  sooezną dżiś zw ło

ki Gabrieli Zapolskiej, pocnowana zostanie epo
ka, której zm arła była rie  epigonem, ale chorą
żym  Sztandar w yblakł już dawno, hasło zatarło  
Się i nieczytelne się scalo oczom dzisiejszego po
kolenia. Bo w atmosferze literatury i życia prze- 
b rzn rato  już dawno. Lecz na w arstacie pracy Za- 
jpoisk;ej trw ało wciąż, znacząc twórczość iej aż 
do w ró t śmierci nieś Irudz ora.

Dosięgła i jej ta klątwa, a. trw ać i tworzyć 
musiała przez 'a ta  na uboczu, w interwale mięazy 
«konęm hasta, a w łasna os+ątnią chwila. Klątwa 
potęgowała się przez to. iż koryfeuszka była 
tak  silnie z mimonym ruchem związana, że natu
ra  jej ia k n tr  tak silnie zrosła się z sztandarem  
obabnym  Lecz żywotność tego talentu nie da
wała się czasowi pognębić. Rozmach tw órczy to
w arzyszył jej wiernie aż ac  końca.

Przestrzeń, dzieląca nas od doby naturalizmu 
okazanego na banicję w Europie już przed laty 
trzydziestu. a u nas nieco później —• pow iększyć 
sit ogromnie przez ostatnie wy.padki, albowiem 
Ja+a wojny liczą się podwójnie. Symbolizm zadał 
iuz cios śmiertelny eksperymentalnemu romanso- 

;wi Zol5, fozfojając mpieoiarnię, która tłumiła, dzie
le w ewnętrzne duszy. W ojna przyniosła z sobą 
ieszcze Jeden --  ostateczny — moment niszczący; 
«feMdla m aw dę zew nętrzną tej rupieciarni, usu-

N ow a ko n feren cja  L.
karyż. (A\Y.) Program  rokowań między 

BrLndeim a L.’ Georgem przedstawia sic wedle 
Petit Paris-ien” następująco;

U W sprawie odszkodowań Angfet przed- 
jieueżrnie daleko idąca, inicjatywę w celu rewi
zji niemieckich .-;płai reparacyjnydh tak. aby dłu
gi Niemiec ograniczyć jedynie' do sumy potrzebnei 
dla oabudow y z-mszczonyoh obszarów.

2) W spra"s1e'•'n.rabru.tcnia na lądzie i żatoeż- 
piec/.ertia branc.ii od Niemiec L. George życ zy  
sobie, by z a warno układ, któryby obejmował fiie- 
tylko Francję i Anglię, ale i Niemcy, t«  W io
chy itd. ,

3) Celem zauezpicczema neutralności Nad
renii mają mocarstwa zobowiązać się wystąpię 
zbrojnie przeciw każdemu, kto ją naruszy.

4) W sprawie polityki na W schodzie L. Geor- 
ge domaga się, by "■my-raa otrzym ała ktotut 
Wolnego miasta, jak Gdańsk op- ■ ■

i
OBLCNY STAN ROKOWAŃ POLSKÓ-NIEMIE

CKICH WEDŁUG RELACJI LEWALDA.
Katowice. (PAT). Dzienniki niemieckie podają, 

że wczoraj odbyła sic konferencja prasowa w 
sprawie rokowań górnośląskich. Sekretarz sianu 
Lewald wskazał w dłuższym wywodzie, że ro
kowania doznają przerw y z powodu świąt. Nie
mieccy i polscy członkowie uważają za konie
czne w szystkie kwestje jeszcze raz między sobą 
rozpatrzeć i zasięgnąć informacji u swoich władz. 
Także gabinet pruski i gabinet rzeszy muszą za
jąć stanowisko w różnych kwestjach. Komisja 
kolejowa, pocztowa, wody i elektryczności będą 
obradowały dalej mimo świąt. W dziedzinie kole
jowej stoją obie strony na stanowisku podziału 
kolei, przyczcm powstały pewne trudności. Po 
stronie polskiej na G. Śląsku po podziale nic da 
się utrzym ać ruch kolejowy, jeżeli nie hęuzie spe
cjalnego układu w sprawie '.urzędników  kolejo
w ych  Rokowania w komisji oenrony tm.Mśfco- 
śoi narodowych toczą się da lek Ludność śledzi jo 
' największa uwagą. Ooecnie w  rokowaniach 
chodzi o to, by szkolnictwo niemieckie utrzym ać 
w polskiei części G. Śląska w całej pełni. Będzie 
to w tedy tylko możliwe, jeżeli będzie wolno do
prow adzać stale nowe siły nauczycielskie do 
szkół z Niemiec. Naturalnie nauka języka pol
skiego będzie abow ią/kow a. W obec tego jest 
kouieczne-m. aby nauczyciele niemieccy jak naj
rychlej nau-ozyli się po polsku. Dzienniki będą 
miały obowiązek zamieszczania >za zapłatą publi
kacji urzędowych w języku, w  którym  są w yda
wane. W reszcie zaznaczył Lewaid, że delegacja

wając tym  sposobem ostatnia rację istnienia kie
runku,, w którym  tak doniosłą roię grał typ i epi
zod i który był w literaturze odpowiednikiem 
m alarstw a rodzajowego.

Zmieniony zasadniczo układ stosunków spo
łecznych nie tylko przeobraził owe rozliczne śro
dowiska i typy, pokazane przez Zacolską, z „do
kumentów ludzkich'’ czyniąc dokumenty histo
ryczne, ale odbarwił problemy, przesuwając w  
nich, czy naw et usuwając z  uicti zgoła punkt cięż
kości. Ogromna pasja pisarska, która rozgrzewała 
ongi karty  jej powieści i elektryzow ała sceny Jćj 
dramatów', bojowniczy lemperamem jej utworów, 
(hrłała dziś na czytelnika i widza (bardzie na te
go ostatniego) raczej siłą swego rozpędu, aniżeli 
przedmiotową strona walki

Tw órczość Zapolskiej była bowiem od ko
rzeni sw y c h  butitowTiicza, była ustawiczną pole
miką z zakostniaiyim paragri Ję.m, z bezmyślnym 
konwenansem, z przestarzałą, a silą bezwładno
ści (ped dostojnymi pozorami) utrzymującą się 
tradycją. Nie było chyba ap iednego fibnu w  ży
ciu społecznem — zw łaszcza w życiu mieszczan - 
skiem — któregoby ostre , cięte pióro Zapolskiej 
nie rozszarpyw ało ze szczętem, nieomal lubo
ścią. Niezmiernie przenikliwy zmysł obserw acyj
ny, zdolność dostrzegania ironicznych kontrastów , 
dorzucała świetne rysy satyryczne, konstruując 
z nicii owo dymie „tło ’ powieści i sztuk, w yja
skraw iane najczęściej dla celów polemicznych. 
Zna .■/czym rozlicznych połac: i zaułków życia, 
nie cofają się w swei cbiałripośti literackiej przed

G eoryea  z Brm ndem .
5) Anglia uważa uznanie *ządi. sowjetow, z* 

możliwe, gdyż sowjety chcą przyjąć długi daw 
nego rządu rosyjskiego.

Bordeaiix, (PAT.) Drugie spotr.an.ie Lloyda 
Georgea >; Eriandem nastąpiło we weoiek ratio. 
Finansowi eksperci Anglii odbyli w ciągu dn;a 
wczorajszego konferencję z Lloydem Georgem a 
Ioućhcr kometowa! z Rathenaueir Nie rnozna 
przewidzieć, do c, 'go doproY-ad;; oocena kenfe- 
rencja.

Jiatinower. (PAT.) Podczas wczorajszych ro
kowań Lloyda Gcorgea z B-riandem. wyłoniły się 
pr/edw deństw a w kwestiacli rosyjskiej i nieiińe- 
ckie.i. Postanowiono sporne problemy przedsta
wić komisji rzeczoznawców. Lloyd G eyge est za 
zwołaniem z  lłoczątiktem stycznia komerencji 
prz«dstawide!i pięciu mocarstw, z zaproszeniem 
Rosji i Niemiec. Dzienniki francuskie występują 
ostro ptzeciw temu.

niemiecka .pozostaje w ciągłym kutiiakue z lud
nością niemiecką, zw łaszcza z robotnikami.

UKŁAD AUSTRJACKO-CZESKI.
Wiedeń. (Pa T.) Na m ezorajszem posiedzeniu 

korni,j dla spraw zagranicznych kanclerz Schober 
przedstawił tekst ukiadu polrtycznego zaw artego 
z Czechosłowacją. Układ ujęty jest w  11 paragra
fów i obowiązuje na Jat 5.

Artykuł 1. układu powiadd, że obie strony 
zobowiązują się przejrrowadzić wszystkie trak ta
ty  pokojowe.

Art. 2. powiada, że obie stromy poręczają so
bie nietykalność swoich terytoriów

Ar* 3. ^obowiązuje obie strony dc neu trs1- 
nośćf na wypaaek gdyby jedna z nich była za
atakow ana przez inne państw o ..

Air. 4 zóbowiązuse obie stron-1' do nietolero- 
■ wania na swern terytorium jakichkołwieL organi
zacji poUtycanych lub wciskowych ^Kien/wanych 

drabiej s^bnie. Nadto Óo(ćr' 'StrtSS^ z tb o - 
twińzbją iłę 'przeciw działać powrotowi dawnego 
regitnu.

W edług art. 5. Czecnosłowacja ma zaw ia
domić rząd austrjacki o -.treści traktaeów politycz
nych i gospodarczych zaw artych z Jugosławią, 
Rumunią i Polska i naodw rót rząd austrjacki za
wiadomi Czechosłowację o swych traktatach

Art, 7. przewiduje, że w razie sporu obie 
strony oddadzą spraw* trybnenowl międzynarodo
wemu do rozstrzygnięcia.

Art. 8. zobowiązuje obie sfriony do nie za
wierania układów z iuuemi panstwajm* sjprze' z- 
nych z ducheat. obecnego układu.

żadnymi jego mętami, nie szanorzata milczenia 
o rzeczach, o któryci. się nie mówi i zdobyw ała 
się na pisanie, o  tem  o czetn siię naw et m yśleć nie 
chce W szelako do istotnej głębi duchoacej nic 
schodzała nigd''. Oburzenie jej godziło w  Tajbar- 
dziej rarzucającą się oku sferę urzą-uzeń społecz
nych - do głębin moralnych, do podstaw etyki 
me dochodziło. Nie dozwalał może na to tempe
rament zbyt poryw czy, pragnący wszystkie dzie
dziny życia ogarnąć i przed pryzmatem tw órczo
ści przeprow adzić --  zrazu pragnący tytko „epa- 
ter le bmwgeois’*, później w^edług w skazać Zob. 
uprawiający J an i pour Tenseignemeut” .

I tu właśnie leży zasaidricza różnica między 
burzycielską pasją Zapolskiej a Kisie'e\t skiegc 
U niego wi'kluczone jest wszelkie rezonerstw o — 
u niego nie inoralizuje nikt. Kisielewski rie chaa l 
niczego uczyć, nie zajmował się żadną propagan
dą. On tylko poprostu targał dławiące sieci ży
cia — pokazyv,u l tylko jego karykatury. W szyst
ko, co chciał powiedzieć mieściło się w obrębie 
zamierzeń artystycznych nie w ysttjąc poza nie 
ani na jotę. Kipiał w nim wulkan pełnego życia, 
bryzgając lawą na stęchłe stojdee wody l-ecz nad 
wodauiri temi nie rczonował.

A mirno tego, czy wł iśnie przez to, KOtiscrK)- 
wał nowo w artości, podczas gdy Zaimlska Drrzy- 
ła jeno nienawistne szybie formy życia, a moraii- 
żując, nie budowała. Nieścisłe jest też miano o 
brończyni kobiet, jakie jej mulano. mając na uw a
dze utw ory, w których oskarżała mężczyzn. 
Dsjcarżała w nicji i kobiety - tak, że a ia  oskarie
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ZDZIWIENIE Z POW ODU NOIY NIEMIECKIEJ.
Berlin. (PAT). Rząd niemiecki otrsym ał 

powiedź komisii odszkodowawczej iifi swoją no
tę, którą prosił o zwlokę terminu w ypłaty raty 
odszkodowań, przypadającej 15. stycznia i 15. lu
tego, Komisja w yraża zdziwienie z powodu jjje-j 

p o d an ia  jej bliższych danych co do wysokości 
raty. laicą zapłacie 'zamierza rząd niemiecki W  
wspomnianych terminacli. oraz stwierdza, żc do- 
poKi nie otrzyma tych danych, nie będzie mogła 
uwzgiędtiić prośby Niemiec.

6. STYCZNIA RADA AMBASADORÓW.
Benin. (PAT). Donoszą z  Paryża. ż« rada am

basadorów zbierze się w dniu b. stycznia i zała
twi między innymi wniostik niemiecki w sprawie 
uregulowania odszkodowań, wynikłych z po-! 
w stań górnośląskich. Rimia niemieckie sąd/ijA że 
Rada am basadorów odrzuci wniosek niemłode, 
gdyż ani w ładze międzysojusznicze na 0 . Ślą
sku, ani Polska nie zawiniły w  sprawie pow tania.

SPRAWA GDBUDOWY EUROPY.
Londyn. (PAT). M a\as. Dziś kontynuował 

Briand i Lloyd George badanie zagadnień, doty
czących odbudowy Europy. Zc stronyradrigielskiej 
skłaniają się do poglądu, że należy zw ołać mię
dzynarodową konferencję, na której byłyby za
stąpione wielka i m ała enteuta, tudziez wszystkie 
dawniej nieprzyjacielskie państwa, następnie Ro-' 
sjo i państw a neutralne europejskie. Uważają za : 
możliwe, żfc Driand zgodzi się na lo /> pewuemi, 
zastrzeżeniami, w szczególności co do pełnego u- 
trzy  mania zobowiązań finansowych niemieckich.

-— oo -

Wiadamcsci ielegraficzne.
Yfyrok w procesie Kappistów. W procesie 

Ja go w a zapadł w yrok. Jagow został skazany na 
5 lat twierdzy, z uwzględnieniem łagodzących 
okoliczności. Postępowanie sądowe przeciw 2 in- 
Jlytn oskarżoitytn zostało przerwane, ponieważ 
sad nie uważa ich za przywódców. (Lipsk. PA T )

R tthenau pupilkiem Lloyda Georjęc‘a. Berlin. 
Donoszą z Londynu, że Rathenau z inicjatywy 
rządu angielskiego przybył do Lendy mi, by być 
do dyspozycji L. G eorgca podczas kom eretkji 
premierów. Pierw sze narad}1- premjerów rozpo
częły' się dzisiaj rano, poczt m odroczono jc do 
jutra. (PAT).

Nowa rewolucja w Portusalji. Londyn. WDK. 
W edle najnowszych wiadomości z Portugalii, v y- 
buchla tem ponownie rewolucja. P rzyszło  clo 
s ta r t  nad rzeką Jago . Szpitale su pełne rannych. 
Nowy gabinet zmuszono do ucieczki. (PAT).

uia wypadał obosiecznie. Nawet „Dziewiczy wie
czór’-, nawet ta  akw arela sceniczna. u:c jest wol
na od owego rysu osfarżenia, -który — przy 
baczuem wejrzeniu — obciąża każdą istotnie ży
wą postać kobiecą zm arłej autorki.

Pociągał ją ku temu jej zmysł satyryczny , tak 
dużo mający wda przy natur ilisłycztiym sposo-, 
bje tworzenia, który ona doskonaliła na wzo
rach francuskich, przejmując stamtąd zarazem 
inklinację do melodramatu. Ten melodramat prze
wija się przez v, szystkie niemal jej utw ory ni
kle jazem lub szerszeni pasmem — czasem odgry
w a roię dominującą, jak w „Carewiczu ’, docho
dząc do Ibiii poezji. Ho mimo wyostrzonego zmy
słu na brzydotę życia, miała Zapolska wielki 
i szczery kult dla jego pięknych, a tak rzadkich 
stron.

Utraciły' dziś wagę aktualności polemiki Za
polskiej — spłowiał portret „Em-de-sieciisfki ’, 
a los Kaśki Kariatydy niezbyt już wzrusza. Ale 
zostały i trwa*l c zostaną powieści jej. a zw łasz
cza z nieomylnym zmysłem scenicznym tworzo
ne sztuki teatralne, jako świetny dokument histo
ryczny epoki tiaiwrałiżfmtti; jako wykładnik sto
sunku pisarza do zagadnienia, zmienić Jący się za
wsze zależnie od okresu literackiego. A zostanie 

.może i galeria typów, które wielki tej talent w y 
posażył w  życie i plastykę, zapewniając «ti długi 
żywot scen’czny oietylko w  polskim teatrze.

L W

Nasz referat mrjzmy,
W skutek wyjazdu dotychczasowego naszego 

; referenta muzycznego E-dtnunoa W altera oo W ar- 
, ssawy kierownictwo tego działu powierzyliśmy 
| proi. dr. Adamowi Sołtysowi, wy bitnemu kompo

zytorowi, teoretykowi i pedagogowi muzycz
nemu.

Dr. Adam Sołty'^ po smdjach kom pozytor
skich w Berlinie w Meisiersełmie prof. G. Schu
manna zdał doktorat muzyki nu uniwersytecie 
berlińskim pod k ie ra t rafetwem prof. \Yr-Kta i 
Stumpfa. Obecnie jest profesorom kompozycji, 
tecrji i kontrapunktu w  konserw atoriiwn Ktow- 
skiem. a przy tern dyry grantem orkiestry Towarz. 
muzycznego i „Lutni”.

W  dorobku swoim twórószyin ma dwie sym 
fonie, sonaty fortepianowa i skrzypcową Z prac 
u a uk o w y  cli lu-ukBwyoii prof. Sołtysa wym ień’: 
należy rozpraw y o „Kantacie półnoeno-niemie- 
ckiei” , dnikiriącą się w „Ardtiv fiir Musikwissen- 
scliair". Dr. Sołtys obok stałych sprawozdań z 
teatrów  i koncertów informować będzie również 
o rozwoju ruchu muzycznego u nas i za granicą.

R. Edmund W alter, dotychczasowy nasz r%- 
ferent ńmzyc.zuy, przy yłać i;..m będzie z W ar
szawy/ korespondencje o iamiejszein życiu itm- 
zyeznem.

W obec II, Zjazdu
Młodzieży Akadem, Rzeczy[:o fpoiitej polskiej. 

E ndeckie p a rty jn ic tw o  i r o z b ija c lw o .
P iszą  n^iii z kół M fedz ieży :
Gdy w niedługim już  czasie m ają  paść ko ść1’

0  los „m ęczennicy po lsk ie j" ,  ziemi wileńskich ja*'by 
d la  s tw ie rdzen ia  jak k ruchą  je s t  wszelka wątpliwooć 
co clo polskości tej ziemi, odb yw a  s :ę w łaśn ie  w 
Wilnie zjazd polsk ej młodzieży akademickiej RzplDj.

Doroczny zjazd ten delegatów w szystidch wyż
szych Uczelni R?pitej je s t  z kolei drug im . Pierwszy 
odbył się w m arcu  roku min ionego  w W arszawie 
a m a  tę zasługę,- że jes t po tężnym  krokiem- do d u 
chow ego zjednoczenia się narodu  przez jego młodzież, 
umożliw ił oti młodzieży akademickiej w ykreśDnle 
w spó lnych  w ytycznych w pracy ideóyyej, ściśle n a u 
kowej i sam upom o.ow ej,  Na zjeżdzie tym wykazała 
dużo zmysłu o rgan izacy jnego  przedew szystk iem  dera- 
gacja lwowska, sha rm onizow ana ,  z konkretnym i i j a 
snym i w nioskam i i rezolucjami, u jm ująca  w swych 
program ach  żucie młodzieży w myśl ideologii, która 
sp raw iła ,  że naród nie pozosta ł  biernym, gdy przy
szło ć jego, liwbtź rozstrzyg-1.

Zgoła in n ą  jest i eg o roozna delegacja lw ow ska na 
Zjazd ogólno-aki.clcmicki Brak jej budującej jedności
1 w spólnego  p rogram u, rozbita na  dwa obozy, end e 
cki i „ lew icow y” . Endecja, choć będąca w7 m nie jszo
ści, m a  w niej n ie s to s iu u o w o  liczne przedstawiciel
s two, umiał,i bow iem  wyzyskać słabe zain teresowanie 
sio ogółu j^kud cm ic ld ego  sp raw am i organizacyjne-mi 
i to. że endok miał w swe cii rękach k ierow nic tw o 
Komitetu  organizacyjnego delegację z jazdową. Dzięki 
powstał;  mu zaognien iu  poli tycznemu, szczegółu’e 
p ow iększanem u nietaktem i zaciekłoecią pa ity jną  gru- 
Pv endeckiej, u pad ł  wniosek reszty d legatów* mfo- 
dzieżc, Imj ułożyć wspólne wnioski delegacji lwowskiej 
na zjazd wileński,  przynajm niej  w sp raw ach ,  nie 
mających nic w spó lnego  z. party in ic tw em , rzeszonem 
przez młodzieńczych endeków . Stąd  też delegacja nie 
wiezie na źtjazd żadnycli w spółnvoh postanow ień  w 
sp iaw azh  liulturalnych i sam opom ocow ych  tut. mło- 
młodzie 'v. Co gorsza, delegacja nie ma nav :t w ła 
ściwie przew odniczącego. Guy bowiem na wspólnetn 
jej posiedzeniu pizesze-T w głosowaniu  jako przew o
dniczący kandyda t  nieendecki, endecy bez na jm nie j
szej podstaw y, spo sob em  nic p rak tykow anym  nigd, e 
oKrcślili wybó. jego  jako  tijć p raw om ocn y  i nie czc- 
i j ią f  naw e t  uu postunowiony' wjspóiny wyjazd w-ić- 

czotem w miniony czwartek, umknęli ze Lwowa tego 
dnia lano.

Ta szczególna zaciekłość, któr skłoniła już kilka
krotnie g rap ę  endeków  ><t;,ód m odzież”  akadem cidęj 
lwowskiej do szeregu kroków sprzccznoch z p ry m i
tywnym naw et poieciem etyki i p; awoiwcdności w ży
ciu akudenuckiem W t e i  obrw ę, u jem ne instynkta
zamienia /.jazd wileński w urenę n iepożnoanyeh  bo 
szkodliwych starć o  p rogram  pa .ty jny .  że i:ie będzie 
on wielką zg odną  m u ir le s tac ią  młodzie*, polsl..ej, 
św iadczącą o spuistośc; młodego pokolenia, o umie
ję tności zrozum ienia  potrzeb i przekonań  innych.

O szczegółach Zjazdu, cd byw ającgo  się w dn iach  
17., 18. i 19. b. nt. duw emy się mebżwem. M.

Samopomoc młodzieży 
akademickiej.

I. Jedno z najstarszych stowarzyszeń po! 
miedz. ak. Bratnia pomoc studctitów itniwersytęm
jest największą organizacją samopomocową młu- 
dsieży itriiweisytec-kiej. Dajw-tęcęj kwitnącą jej 
agendą jest Kadmui y; do-rrtu ak. hn. A. MNkię- 
svic®. wydająca dztetmie ..kolo 700 postJkóv po 
b. niskiej ca ije  (oińaJ óO, wieczerza 20 m U . a 
Kfefflo 50 bę-zpłażnycii. 500 -jx>rcji z  t*«:o daje misja 
am erykańską Mooveru, lecz tylko 2)6 K thŁieiinic. 
które dobta.cayą t-tatskowo usiaionego itwnłtmdti 
ka-iorri, ale nic nasycają włudego żałądka. Milio
ny doWada Tow do ktrchm swej. — Następiłie 
wyda® Tow. jh> cenach ulg-owych, zależnie od 
stan,a „majątkowego'* i zapcTrzchirarania *. oiegi ~  
artykuły  ttksty Itie i obuwie, utrzymuje nadin 
kram. (ODró: w  spóktziehri: 1 niwkio ,nk. rfies.) 
W Tow. ftałgaje ko jrip t irośredułotwa pracy7, ket: 
niestety, obojętność czy nieufność spoicezeirstw*. 
sprawia to. że 7’ofv. nawet w części nie mc.żc 
/aspóKoT kolegów, którzy szukają pracy, by 
ułatwić ; *bie .iiudja. Starsze społecż.eństwo ix>- 
wtirtio zrozumieć, żc szukając czyto korepcti iora 
trzy pracownika biurowego znajdzie siłę najlepiej 
ukwałiiikov auą przez stow. yrndcirckie. Nikt nic 
jest tak wymagającym cen-zoreni i nikt tak dobrze 
kandydata nie zna jak właśnie —- koledzy. -" Re
ferent mieszkaniowy sznL.t (o syzyfowa praco:* 
mieszkan dla garnących sic do Lwowa po wie
dzę, iako członek sekcji inieszkaniow,. j centr. Ko
mitetu tHtmocy dla uczącej się młod2 .vży. Sur®- 
wę tę bojesną, sprawę mieszkań będziemy <rtK) 
sieli potrącić jeszcze nieraz, sprawę domów aka- 
uemiCkfeh i sprawę braku kscater s isde..'dkicli. 
Bolączka ta rzuca się w oko na każdym 1 roki. 
Zdaje się. że zbyteczuern fes. już. apolowaflie do 
l>oczucia obywatcIskiego, gdyż r*asi ka-mieniezru- 
cy i PT. !,-rf«Houy. robiący7 w paśku ubłnkalo.- 
skint niczem się me wzruszą, cłiy"ba cetimni. jak 
za Targów w schodraJt. (Jeżeli Kto się era je uo- 
tkufety temi słowaimi n.ech zada kłam, zgłasza
ją o .mieszKaaie np, do centr. kon itetu.

Czas zabrać się do pracy wydatiucjszej  ̂ Nc 
pierwszy krok proponowałbtTTi takie uszczelnie
nie niektóryelt naszycli władz i zakładów, jat  ̂
koiklensuje sw e mieszkania studentena. Do ko
lokwiów i rygorozów może uczyć sic po 4 chlup 
eów w jednej kiateczee. mogą i starsi panowie i 
zupełnie nie starsze panienki zw tz.ć swe aparta
menty — potem może. przyjść kolej na Iukslpowc 
mieszkania pryw atne. Oprócz tego, słyclmć, po
wstają we wschodu. Aiałopolsee fabryki stałych 
oomów drewniany eh. Przem ysł ten i zatrudni 
bezrobotnych i da upust naszej bogatej produkcji 
drze- me). O ile fabryki te mara korzystać z drze
wa państwowego, powinny za procent -zbudować 
pawilony dla akademików, choć na kilka lat. Zre
sztą może i bez tego przem ysłow cy rozumieją,, żc 
rozwój przem ysłu stoi w prostym stosunku do 
rozwoju oświaty, zw łaszcza wyższej.

Tymczasem młódź z uniw erka’' dus; się w 
Domu akademickim przy ul. Łozińskiego, który 
jest z wielu po^odow  (grunt, na którym  stel, 
praktyki p. budowniczych, wypadki wojenne) •- 
powinien być doszczętnie zre montowany. Repa
racje tej nieś wiernej budowy7 pochłaniają miliony 
-- biednej kasy studenckiej na to nie stać, mb* 
wencie rządowe me mogą być elastyczne, bez 
końca.

Na zakończenie dodajemy, że « o  bratniej 
pomocy udziela pożyezejy, obecnie tylko krótko
terminowych. W  b. roku słonecznym udzielono 
ich ćwierć miliona mp. Znowu trzeba poruszyć 
pewną rzecz niewesołą. Tysiące ludzi na stano
wiskach (i bardzo dobrych) są dłu/mikami b ra t
niej pomocy. Mieszkali w domu ak.. iedli w pod
ziemiach tegoż, czy dawniei w kryształow ym  
pałacu pasażu Mikolas^tia brali nożyczki. I od
daje k to? W styd rzec. że naw et zwykły cii ćłu* 
gów, za skryptem dłuóny-n nie zwraca sie. nie 
mówiąc o długach r.ioraino-mulerja-łnych. jeżeli 
tak wyrazfć sie wolno.

Gdy społeczeństwo inaczej odnosić sie bę
dzie do studentów i ci raźniej pracować ' -.ęda, 

•zwłaszcza Bratnia pomoc mo#e odzwska styfefe 
dawne tempo pracy. Dziś bo\v:cm nie roeżna po- 
y/iedzieć, żeby ta organizacją sajnopomoCv>A-a 
doszła do punktu kulminacyjnego wyników.

S. P.
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Dwaj Skimandrowcy.
Wierzór poetycki Kazimierza Wierzyńskiego 

i Feliksa Przysieckiego.
Na wczorajszym poetyckim wieczorze, urzą

dzanym przez Związek lOteraiów, zaprezentow ały 
się dwie tw órcze ndywidualności: Kazimierz
W ierzyński, poeta dnia ozisiejszego, bezpośred
niego, dotykalnego, łeorją *h krytycznem  w ątpie

n iem  nietkniętego życia, poeta słońca, pó! i p rze  
sirzcni —• i Feliks Przysiecki, poeta wczorajszy, 
2e łzą ironizujący na r<HnarKyozne rrioryw y, wróg 
powszedniości, a przecie jej piewca, poeta rria- 

‘Sia, nocy, kawiarni.
W ierzyński, k tó ry  odniósł wielki sukce;. naj

lep iej z młodziom zym humorem i nieirascbliwo- 
:ścią odczytał swe jurne, rozhukane otw ory Te
m aty  opisowe, serwymen alne, a tern mniej ab 
strakcyjne są dla jego orgami mniej odpowi einie. 
Piękna prawdziwego w ierszy szwajcarskich, nie
daw no przez nas drukowanych, słuchacze nie mo
gli należycie odczuć W rażenie ogólne było  jak 
najmilsze. Ta.ent W ierzyńskiego — jak wynika 
z odczytanych a niediukow rnych utworów — 
znajduje się u progu nowej fazy, oby iak najo
wocniejsze j.

Przysiecki czytał źle I dobra s — źle z  prmktu 
widzema techniki słowa, której nie żąda się od 
poetów; dobize, o ile choitzi o harmonię między 
słowem a treścią. W iersze były żyw e i praw dzi
w e w  tym sentnucwtahiym  patos'e, dochodzącym 
do ironii, do widmowej groteski. Jednam słowem, 
ńłdywi dualności.

B yły dwie preiekaje krytyczne. Czego żądać 
od k ry p k a ?  Przeżycia, szczerość . tre ś tl. Niech 
nie przypomina kokoszy, k tóra przed stawem  
w ykłada na tem at sztuki pływania, rzekomo 
przez nią wynalezionej. Kaczka i bez tego pływać 
będzie — a w id zo w ie  czasem m ają o tzy . I meali 
nie będzie jako człowiek bez nóg. który każe się 
ciągnąć poecie, a krzyczy, że to  on ciągnie.

P. W asyk  wstki jest liter; ckam cyzei a/torem 
s to v a . kry.pto-fi jdogicm , zawodowo zajmującym 
®ię literaturą, nawlekającymi myśłi .szare na barw 
ną nić stylu. P . Paranćow ski prowadził nas dale- 
kicmi, choć zuanemi drogami ma to, by w formie, 
pełnej pobłażliwości dla słuchacza, rozgrzeszyć 
poetów  z zarzutu futuryzmu i dać m  swoje pla
cet i błogosławieństwo. Po  co? W. J.

Z OPERETKI.
„Hiszpański słowik", operetka w 3 aktach 
R. Szancera E. Welis cha, muzyka L. Falla.

W  porównaniu z  innemi operetkami „Hlsz 
pański słowik*1 posiada mniej komizmu, przew a
żają natomiast sceny sentymentalne, którym  nie 
brak czasem siły dramatycznej", są sceny treści 
dydaktycznej, a całość jest poniekąd satyrą, iro
nizującą lekkie sumienie arystokracji w  odnoszę 
n;n się do sfer niższDCh. Ofiara jest jak zwykle 
kobieta, która potrafi prawdziwie miłując, zrezy
gnować ze sw ego szczęścia. Dolores Beiamor, 
ów „Hiszpański słowik”, właścicielka wędrownej 
trupy teatralnej, dowiaduje się, te  w ybraniec jej 
serca. Leand^o musi udać się b sztewloczme na 
zamek Abrantes, gdzie planują jego zaręczyny z 
młodą Esłellą. Dolores chcąc temu przeszkodzić, 
przyjmuje zaproszenie Don Ramona i przybyw a 
■z trupą na w ystępy do zamku. Tu spotyka ona 
>wą pierwszą miłość Modesta Caredę, k tóry  po 
raz drugi w  życiu cios jej zadaje, zmuszając ją do 
zerwania z Leandrem, dla którego karjery wa- 
żnern jest, by  poślubił Estellę. Po długiej walce 
wewnętrzne; Dolores rezygnuje ze swego szczę
ścia, by nie zagradzać Leandrowi drogi do za- 
szczyłów 1 m aJątku; przedstawia mu w tym  celu 
całą sw ą miłość jako nieuczciwą komedję, którą 
trzeb? zakończyć Oburzony Leander zaręcza sie 
jeszcze tego samego w ieczora z E Stellą. Dopiero 
pc ślub.e dowiaduje się on, jak wielką ofiarę po
niosła dla niego Dolores.

Podczas gdy tekst wychodzi po za ram y zw y 
kłej operetki, muzyka do „Hiszpańskiego słowi
ka” jest naw skróś operetkową. Tańce i kuplety 
są melodyjne, lecz dość szablonowe, mało chara
kterystyczne, nic starające się oddać koiorytu 
hiszpańskiego; naturalnie, ze instrumentacja oy- 
łaby przy lepszem wykonaniu — zyskała na

barwności. Powadzenie sw e zawdzięcza operet
ka w pienwiszej iinji obsadź ię_ról. Pai N ilowska 
jako Dolores kreowała rolę z w łaśd w a jej per
fekcją. P. Tatrzański jako suiier Mactrazo i pni 
Kasprowie ;owa --  Dcnuia Leokadia utnieli w  nie
zrównany sposób wnieść do operetki element 
komiczny. B an k o  sym patyczne 'wrażenie czyni 
gra i głosik pny Rapackie; — młodziutkiej fikteili.

Także i ine ro;£: Lcandro — p. Świeży, Mo- 
desto Caveda p. Ordon, Don Miheiro — p; Ko
walski, były szczęśliwie obsadzone. Dobrze in
scenizowane tańce i starannie przygotowane 
chóry przyczyniły su do sukcesu, 
c i  ... . A, S.

U d  A d m i ^ S s i r a t B l i .
W SOBDTłJ RANO u k a ż e  s ię  św ią teczn y  

num er „Kuriera L w o w sk ieg o *  w  z w ię k sz o 
nej ob jęłoś::i, Pros m y in se ra ty  do te g o  
num eru z g ła sz a ć  do  p ią tku  w p o łu d n ie .

Czas odnowić prenumeratę 
na styczeń 1922 r.

w e L w ow ie m ies:ę c z n ie   440 M.
„ „ z dostawtj do óor.nt . 500 „

: przesyłką poczt, w całej Polsce mieś 500 „ 
w inn>ch państw ach miesięcznie . 650 „ 
Cd<-m uregulow ania n a k b d u  pri j<my o naj‘ 

ry c h le jsze  c ć ło w ie n ie  przedpłaty.

H.RÓ$IKA.
R j»p e rta  a r  T e a t r i r  W le P iie ą o .

Pi czat fe p rze tls law cń  o g. 7 30 wiccz, 
i W czwartek »C/erwony m łyn ..

V/ p ,-telc *Źyiió vkiii. 
iŁa i.“ t e a t r  i r ie js k .  <ul. G róde:ka  2 b),

W piąfisk »Rozttvór p of. Pytla*,
R c p r r t n a r  T « a r r u  N o w c ś c i ,

We sirodę, izw a  t tk i piątek >h;szpański słowik*, 
operetka w  i? akt cii Kalla.

W o iotę Z Ł  grii Ini i  l/azyatkia teatry zamknięte.
W med ieł> i poniedziałek przedstaw ienia popołudnio

we i wieczorne.

R e p e r tu a r  h a g ii le t i  Iw e w s k le j ,
1) D ział koncertow y z z\. lera p. N osK o-sk ie j' 

A* lV; k szew sk  ej, Z. N ow ickiej, Jjep tgeaa, B Ka- 
n iń s  .iego, bun u sz ln tw icza  i in. 2) Foljo N. 6 4  tr a n s 
akcja w r akcie. 3) W s  dzie Siupnskć c. ritra P a lu s z 
kiewicz. D nia ,1. grudnia w i lk a  artystyczna red u ta  syl- 
w es.iow a. W św ię  a. 2 p rz e d s ta w i.a ia  u  ti i 8 w ieczór.
f . c p  . r t u a r  T -* -  r  u l i l . « a r . .  j jU i« u l .  O sso lińsk ich  10.

Frograra od 19. grudnia, 1) Część koncettow a: Br i- 
now sti, Be oński, Micha ow-lci, M aski, iiaraczyusku. 
Wikliński .am orska i i. %} > K oj buduaru*, sketeb. 3) 
•Bip ag*, farsa zo śpirw am  • tańcami.

B iu ro  k o n c e r to w e  M. T u e rk ą . P oniedzia
łek 26 g rudn ia : Koncert sym foniczny Związku 
Mtf?yków. Środa 28. g iudn ia : Stefan Aski :a,e 
P ianista. 7573

W e  l - y y o .  f i e .
— D ar n? p o m t:k Konopnickiej. ?  O giński 

Adam nadesłał na ręce rektora Kasprowicza, 
preze sa komueiu zawiązanego celem uczczenia 
pamięci M. Konopnickiej, pismo, w  którem  obo
wiązuje się złożyć na budowę, pomnika Konopni
ckiej kwotę 500.000 mp. w naturze, tj. w matc- 
•jałaoh. jako drzewo na -rusztowanie, deski, szuler 
i piasek do budowy fundamentów betonowych 
pod pomnik.

— Pogrzeb śp. Gabryel! Zapolskiej odbędzie 
się dziś o godz. 10 przeapoł z kościoła OO. Ber
nardynów. Krakowski Związek literatów  w ysłał 
na ręce Związku lwowskiego wieniec i pi ;mo 
kondolencyjne.

— Dar miljonprwy ua mieszkania dla studen
tów uniw ersytetu i poFtechniki. Wobec katastro
falnego stanu mieszkaniowego studentów z-kół 
w yższych, rada m. Lwowa, na prośbę senatu 
akademickiego Uniwersytetu Jana Kazimierza, u- 
chwabła odstąpić budynek przy ul. Pijarów  35. 
po połowie senatom akademickim politechniki 
ł uniw ersytetu na celę mieszkanie we dla młodzie

ży, z tern, że praw a strona budynfai przeznaczo
na jest cHa uniwersytetu, a lewa dla polrtoJraikb 
Rada nadzorcza Banku hipotecznego na posjedze
ni u z dnia 20. bm. uchwaliła przyczynić sie kw otą 
.1,000.000 nik., płatną natychmiast, a um arzalną 
w 3 równych ratach rocznych, z  dochodów' za 
lata 1921, 1922 i 1923 do rąk obywatelskiego ko
mitetu iKwnocy dla młodzieży, jako ka irta l począt
kow y na przeprowadzenie rernoaitu objętym przy 
ul. Pijarów 35.

— Jednorazowa zapomoga świąteczna dla 
iunkćjonarjuszów państwowych. Z W arszaw y do
noszą: M.ruster skarbu 13. bm. wydal okólnik, w 
którym  między innemi znajduje się taki ustęp-

„Od praw a OTzymar.u. . a^KKnogi wykluczeni 
są funkcjonariusze państwowi, k tórzy  z tytułu 
zajmowanego przez nich stanowiska służbowego 
posiadają w'zgiędnm dzierżawią grunty, lub o- 
trzym iją  bezpłatnie mieszkanie, a to bez wzglę
du na to czy świadczenia te otrzymują ze skarbu 
pańsBra, czy też z innych funduszów”.-

Ustęp ten najbardzi j dotknął irauisycieLtw o 
szkół powuzechnych, ponieważ 8G proc. tegoż na
uczycielstwa korzysta z mieszkań przy sokołach 
lub z lokalów wynajętych przez gminy. To też 
delegaci zarzadu głównego związku polskiego na
uczycielstwa szkół powszechny eh uduli się 19. 
bm. do ministra skarbu i po rzeczowem przed
stawieniu. spraw y uzyskali cofnięcie wyżej w y
mienionego zarządzenia. Zapomogę w  wysokości 
od 7.v500 mk. do 16.500 mk„ oraz dodatek rodzin
ny od 2.400 do 7.000 mk. otrzymują w szyscy O- 
kazało się, że minister nie by ł dokładnie poimor- 
m owany o stosunkach w  szkolnictwie.

— Niegodne metody walki „Jak coraosiy pi
sma, adw okat dr. Jan Gagatek, w  swoim czasie 
czionek P . S. L„ został we Lw ow ie aresztow any 
i w ydany w ładzom  łóiMrim. Spraw ę tę jń-Sitia 
endeckie usiłują w yzyskać do podstępnych na
paści przeciw P. S. L.

Skonstatować naiezy, że dr Gagatćk n itd y  
żadnego mandaóu w  ło n ^  stron  ludowego, atu 
z jego ramienia nie piastował spraw a zaś znaj- 
dujy się . na .urodzę sądowej, -która wykaże, czy 
Zarzuty są u zasad n io n e . Wobe c tego w ińentbtn  5 

śpraw T , której nie v&ianry, wchodził ttófc bę
dziemy.

W  interesie wszystkich łudzi uczci wy d i — 
bez różnicy .partji — leży oczyszczenie życia zbio
rowego z eleanentów pod względom moralnym 
ujemnych R> ucanie żarzutów  m em  asadr lunycn 
— tak to często się zdarza ■— łub genera lizowunie 
na podstawie >x)S'zczególnych taktów , jak to  czyni 
endecja, jest metodą walki nieuczciwą, która nie 
pizyezynia się do oczyszczenia żyda puMrcznego, 
lecz przeciwnie, obniża je i zachw aszcz.. P rzy 
pominamy, żc w sprawne afer bankowych, w któ
re wmieszani byli różni endeccy finansiści myśmy 
nigdy nie czi nili partji odpowiedzialną za za rzu t/ 
stawiane jednostkom. Niskie, nieetyczne metody 
w7al>ki dyskredytują przedewszystldem  ego kto 
ich używa.

— S piaw y miejskie Na ostan iem  posiedzeniu
m kolei ełęSćtr. dy rek to r p . Tomicki przedłożył 
stan frekwencji tramwaju elektr. sęp listopad, oraz 
dochody i rozchody w  tym miesiącu. Z ^owodu 
zmniejszenia frckwencii poruszono myśl obniże
nia ceti biletów tr łmwajowvch. W reszcie uchwa
lono z powodu zamierzonych na wiosnę wie"cjcb 
robót inwestycyjnych nie oomzać na razie taryfy

Do magistratu wpłynęła oferta tow arzystw a 
reklam y „Fama” z p ropózycą oddania mu za ry
czałtowym  czynszem rocznym praw a umieszcza 
nia reklam w wozach tramwaiowycli i na latar
niach gazowy ch. Sprawa ta dyskutowaną była na 
ostamiem posiedzeniu komisji elektrycznej 1 ga
zowej, do uenw ały nie przyszło jednak i odroczo
no decyzję do następnego oosieczenia

Iskirieje .pmdabno zamiar rozpisania licytaoji 
ofertowej w  tym kierunku celem w rposrodkerwa- 
nia ceny, za jakąby rnożmi w ydzierżaw ić unrssz- 
czenie reklam w  wozach tram wajowych i na la
tarniach gazowych. iArzypomtrMno, że już przed 
wojna, jakieś row arzystw o piakątowe "'wuzierża- 
wiło prawo umiesz er unia !:akich reklam w  w o
zy cli tram w ajowych i wyrażono opinię, że oplata 
dawniejsza musiałaby zr*stać podwy^ŁoZona do cen 
obecnych i pozostaw ać w pew nym  stosunku do 
podv^yżki cen biletów tram wajowych. Zatkiad 
elektryczny i gazowy ijo^bmjyiby z tego źródła ' 
uzyskać znaczny dochód, a do c iągn ięcia  nai-
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wyższego docbfjuu przyczynić się powinien, po- 
<rtrg zdania inicjatorów tej *fcyfeki, rojepismńc pu
bliczne i licytacji, w fcióre-fby wzięły wdział tylko 
Wz»dsięibk>Rstyva krajowe.

— Knstrukcyjne znaczenie di ze w a. Niedoce
niana kons^uktyw nie iest w artość ©Jbrzymidi 
naszych zapasów' drzew... Wszelkie u b ek tj prze
mysłowe budowane sa u nas wyłącznie z żelaza. 
B y zwrócić um ysł? konstruktorów  na zapozmi- 
ny przez nich materiał, wskazał dr. ł opuszański 
w  odczyo.e swym w Tow. politecitn. na zużytko
wanie jego zagranica). Pierwszego przełomu *0 
pojęciach w łasnych o drzewie konstrukr.yjnmn 
dokonały koleje szwajcarskie. Jflćlując dworce i 
hale maszynowe wyłącznie z drzewa. Podobnie 
postępują Niemcy budując dworce, remizy w 
Erfurcie, W eimarze, Stuttgarcie.

Konstrukcja drewniani) w zakładach chemi
cznych góruje nad takąż żelazną ze względu na 
całkowitą odporność drzewa na działanie dy
mów i gazów.

Problem konstrukcyjny drzew a rozwiązano 
szybko, opierając go na konstrukcji żelazne1 
Miejsce kszlaltów ek żelaznych zajęły odpowied
nio łączone deski i belki. Łączenie belek w punk
tach węzJow ydi jest Sidła) ksztaitownc. wybija 
się z pośród innych uniwersalne prawie połącze
nie pierścieniowo?. Prowadzone w Niemczech ba
dania nad wytrzym ałością drzew a na różnorakie 
nałężcnia, korrygują. dotychczas zbadane i po
zwalają na wyliczanie najbardziej w ytrzym ałych 
przekrojów.

Przy niskiej cenie drzew a rozpinać triuże nasz 
p r z e m y s ł  swe hale m aszynowe, magazyny, 
dworce w  krótkim stosunkowo czasie i małym 
wkładzie kapitału.

— Z teatru donoszą: „Aida“ k tórą w ystaw ia 
Teatr W ie'ki w niedzielę obsadzona będzie w  ten 
cposóh, że głównie role grać będą pp. Zacharska, 
firecn. Cyganił* i Prawdzie.

W  „Trubadurze11 w  poniedziałek kreują głó
wne roie pp. Platów na. Okoński i Mann.

Światowej sław y śpiewak B. Popów  w rsfct 
pi .w  wOneginię” we wtorek w raz z pp Argasui- 
ską i Łowczyńskim

— „BeMeen: Polskie'1, jasełka Ł. Rydla, w y
stawia T eatr Wielki w  pierw szy dzień świąt, ti. 
w  niedzielę, w doskonałej obsadzie, w  której bio 
rą udział niema! w szyscy artyści . i artystki dra
matu. Reżyseruiejp. K. Okornicki. K a p e lrn is h R . 
W oiuarowjcz

Kasy teatralne na tftii świąteczne sprze 
dawać będą bilety do wszystkich teatrów  miej- 
skicn od piątku, 23. bm. W  sobotę kasy teatralne 
otw arte będa tylko do 12. godz. w  Południe W 
niedzielę i w  poniedziałek kasy sprzedawać będą 
,iak zwykle. Z powodu bardzo licznycli zgłoszeń 
w skazane jest wcześniejsze nabywanie biletów'.

— Sprawy sądowe 'Przed! obecną kadencją 
przysięgłych odbędą się po świętach jeszcze trzy  

•rozprawy Dnia 38. oskarżona będzie Marunia 
Ma-twijów o zbr rdnię podpalenia, d 29. Michał 
Batar.diirK o zbrodmię rabunku, zaś 30. Praitseda 
Skiba o zbrodnie dzaeciobójstw a. Ns? tern zakoń-

sic tegoroczna badeircja.
■ W  .stvczniowei kadenc. nie będą sądzoąc 

zbrodnie polityczne. związane z zamachem Fe- 
liakr i korferencaą bolszewicką w  marach kate
dry święrwiurstlciei. albowiem śledztwo w  tych 
sprawach nie zostało jeszcze nkończonr  Sie dziwo 
w sprawie zamachu Fedaka i aresztowany cli 33 
osob, które wmieszane były * spisek twjaiński, 
maałc się ukończyć w  połowie grjdftia. w yszły 
iednak nowe szczegóły na jaw  i musiano śledzi n o 
przedłużyć. tsJtedztwo w sprawie bolszewików 
dobiega końca. Natomiast w  drugiej połowie 
stycznia odbędzie się- rozpraw a przeciw fałsze
rzom 'banknotów. Na Kwie osikarżwrwch zaMądzie 
18 osób.

— Śmierć nagła. Naglą śmiercią zmarł na pe
ronie dworca głównego przem ysłowiec z Rumu
nii Sarruel Freunduch. Śmierć skonstatow ał le
karz dzielnicowy dr. Doliński, ówioki odwieziono 
do kostnicy.

Usłłowane samobójstwo. W brevT narazom  
statystyki samobójstw, popełnić chdkl wczoraj 

drugi z rzędu kelner s imopśmicrceric się. Nazy
wa się S. Maks, sublimat w ypił w  mieszkaniu 
przy ul. Zamurstynowskiej 1. 1. Karetka Pogoi. 

P afim k . odw iodą go do ^zpifała.

— przy pracy. W rzeźni miejskie? złamał no
gę M ieczysław Swiderski. oo&tzgnąwszy się w 
kałuży krwi. Zaopatrzonego bggKi Pog. ratunk. 
odwieziono do szpitala.

— Włamania- Z mieszkania Steiana Poiła,
urzędnika, przy ul. Małeckiego I. 8. skradziono
kosy. 1 bielizną, wartości ogólne: 150.900 rnk.

V związku z aresztowaniem ziodzicji skle
powych Burdoń, Jakubowska et consortes. dono
szą u kradzieżach sklepowych różni kupcy, rn. i. 
Ludwik•W olisdi, sklep pv/y ul. Legionów 1. l„ 
któremu skradziono pakiet, wartości 23;tXK) mk. 
W sklepie dr. FLchera Henryka przy pl. Qołu-
chewskich 1. 14. skradziono kilka metrów sukna,
wartości 50.900 mk.

— Przym knięty włamywać/.. W mię.,/Kaniu 
sweni przy ul. Kazimierzowskiej 1. 35. zamknął 
Dawid tśegcn operującego tam włam ywacza. Na 
okropny krzyk w kamienicy podniesiony, przy
była policia i wypuściła ptaszka z klatki, by go 
do drugiej w-.atfoić. Okazało się, że iest to Teofil

orokowski. — Mieszkającej w tej samej ruderze 
Geni Sprecher skradł on i>oduszke, wartości 
30.000 mk.

— Aresztowania. Na pl. Krakowskim ares/to- 
waitó za rodow ego  złodzieja Jana Fliszczaka.

Zn włamanie dokonane n Jetli Ferng. zani. 
przy ul. Miodowe? 1. 4, aresztowano Franciszka 
Lenczewskiego.

Z  c a f & i  H a J s k i .
— Cegiełek wawelskich po c-ó.Ooó utundowa- 

no dotychczas 1.510.
Likwidacja ministerstwa b. tlziehiic'. pru

skiej. Dnia 18. hm wyjechali do W arszaw y w 
spraw ach likwidacji m inisterstwa b. dzielnicy 
pruskiej minister Wybicki i wiceminister W a
chowiak. (Poznań (PATJ.

— Na akcję wileńska. Komitet Wielkiego T y
godnia wileńskiego ogłasza odezwę, nawołującą 
do wielkiego wysiłku, celem pnm ężnego popar
cia akcji przedwyborczej. (W urszav.a (PAT/.

— Kościół św. Krzyża w W arszaw ie został 
onegduj obrabowany W artość 1 skradzionych 
przedmiotów wynosi przeszło 509;(WG n p .

— Redukcja liczby urzędników. Z \V ars..aw y 
donoszą, iż w prezydium rady ministrów nastąpi 
20-procentowa redukcja etatów- urzędniczych. 
Redukcję rozpoczęto przez częściowe nieobsa- 
dzanie stanowisk opróżniających się, piz^widz.ia- 
nydh w preliminarzu tia rok 1921

— Endecka prowokacja. Piszą nam z<; Zło
czowa: Na posiedzeniu komitetu obywatelskiego, 
zawiązanego cclern zwołaniu wiecu w P jpraw ie 
wschodniej Małopolski, dr. Gawlikowski, zacie
trzewiony do utraty przy lOinności endek, -zapro
ponował, by na referenta wiecu zaprosić posłaI 
Zamorskiego. Jest to szczyt zacietrzewienia par-* 
tyjnego i bezwstyd, bv w ysuw ać jeszcze na 
pierwszy plan, choćby na takim pai tyfculamvnn 
wiecu, osławionego c działalności orze-OTWpań- 
stwowej osobnika. Similis simiii gaudet. boć 
przecież i dr. Gawlikowski ...wstawił się‘‘ usiło- 
wanein rozszerzaniem broszur?/, skierowanej 
przeciw Naczelnikowi Państw a.

— Pożar \ Stanisławowie. Donoszą stam
tąd: Dnia 19. bm. w  nocy o g. l i .  N/ybuchł pożar 
w Knibininie kolo dworca kolejowego w bara
ku ekspozytury odbudowy. w którym  mieściła się 
fabryka w yrobów  stolarskich. Spłonęła fabryka i 
dwa w agony materiałów drewnian3'di. Szkoda 
u n o s i e  ma około 20 mili. mk. i nie była niestety 
ubezpieczona'

Strach ma wielkie Oczy. lószą nam z P rze
m yśla- Mieszczaństwu przemyskie organizuje się 
na gruncie czysto klasowym, pr[itycznie bezpar
tyjnym. Widomym znakiem tej organizacji bed/ie 
nowy tygodnik który  pod nazwą „W iadom uśa 
nuejskP zacznie wychodzić od św iat Bożego 
Narodzenia. Fakt ten wywołał w śrffl tutejszych 
endeków ogromną konsternację. Nic mogą zrozu
mieć tego, że mieszczaństwo polskie dzięk i^  im 
za dotychczasową opiekę i uwalnia sie z., ich pa
ska. Złósć. żc mieszczaństwo odważyło się? na 
taki zuch wały krok. iż bez pozwolenia endecji 
zakłada sobie pismo, a z drugiej strony stracił, 
że może endekom w  krótkim czasie braknąć w 
Przemyślu gruntu i>od nogami, nouchnęły ich dc 
takiego rozpaczliwego kroku, żc udali słe aż pod 
opiekuńcze skrzydła burmistrza z  prośba, abyi

swoimi wpływami zażegna! grożące n ieoe/pit- 
czeństwo. i rzeczywiście burmistrz podjął’ się tej 
spraw y i wezwał przedstawiciel! inieszczaustwa. 
i endecji ua wspólną naradę, która jednakże dla 
endecji nie przyniosła żadnego rezultatu.

D-zr\ji: się należy, że burmistrz miasta we- 
góle w takie rzeczy się wdaje. Mimowoli nasuwa 
się nr/ślż że magistrat boi się. powstawania nie
zależnego pisma, które będzie chciało pomówić o 
wielu jp raw aJi. dotyczących gospodarki rmej- 
skiei i n fóżuyrJt intiyeli rz eegach, o który oh dy
skretnie imiczy lygodmk endteki.

— Zjazd harcerstwa polskiego w Krakowie 
odbędzie się 29. bm.

— \res/to*i anie walueiarza w Krakowie. 
Niedawno temu aresztowano tam wałuciarza 
tśchwmtz.a, u którego znaleziono łtiO milionów 
marek. Obecnie udało się przytrz.ymać w Chrza
nowie wspólnika Scnwarrza. niejakiego Izraelu 
łlammełsidorfęra i tw ierdzono, iż tenże wspólnie 
z Schwartz^m w ciągu listopada i grudnia b. roku 
wywieźli ' miliardy marek w różnych walutach, 
głównie dc. Wieunia Przy tianunelsdorferze zna
leziono '28.009 dolarów któremi miał wywatowa- 
uę ubranie. Pieniądze skonfiskuw ano. a łtaiMmekj- 
dorfera odstawiono do więzienia w Krakowie, 
gdzie już p r/ob j wa Schwartz.

Znany ze swej tanijści skład obuwia

S C H E I T Jagiellońska 12.
i : t r £ v i tu H  ś iv i - & ł  t r  i i.ipo rt  o b u w i a  m ęsk lnriisłi ; g s  i
d z u s . i i i ro jrn .  jafco e t  t o k ie n u  : i-iojtiff, buc. ki z  f u l c r k i e m  
W 1 r w i n i c  i k o lo r a c h  i f i -a -z td a ir  l a k o w a '  p o  ' o - t i s r h  
c z n ip  z t i i z o u r y i .  o l a m  p i , i k o n  i t  sir- i i j o ż m  lij/ ą d a ? * : 
“ u y  urt i  ssęporte na w y t  ny-;?1. —  Z w r a c a  s:ę u w a g ę  na 
Nr. domu. 2 569

K O M U N I K A T Y .

MIEJSKI ZAKŁAD APROW!ZACYJNv 
We Lwowie, dnia 20 Kil 1921

Złoźenis gotówki za karty cukrowe.
Zakład aprow . uprasza P.T. M ęż/w  zaufa

nia o złożenie p o łó w k i uzyskanej za wydane 
kartj c u k rn w e * r , '2 L  ev:ent. o zwrot mewyda- 
nycti kart w Biurze kart cukrowych (pl. Bema 
5 11. p.) w d n ia c h  27, 28, 29 i 33 giudnia br. 
zaw ste w godz. między 9. a 1 szą rano lub 5 
a 7-ntą po pop.

M iejsk i zak ład  ap row izacyjn y . 
— oo--

W alne zgromadzenie „Gwiazdy" oduędzie się 
we środę 28. bm. o g. 7. a w razie braku kom
pletu o g. 8 wiecz. Na porządki dziennym: spra
wozda me wydziału, w?-bo-,y i wnkrsdci. Spraw o
zdanie mogą człtMKtiwie odpierać w ,łmd:.z<: Ste- 
w arzyszenta codzae unie począwszy od pią<ku, 
wieczorem

'3 BBI

W  o b r o n i s  L w o w a  j a k o  e m p c » r ju i r j  

h a n s i l G w e n o .
tks). Wicepr. miasta dr. Schieicher w yg łosi 

svczora.i w  Tow. Ekoncnmuzuem referat o naadlu 
Polski z Rosją ■ Ukrainą boKzew.-rką. Refrn-nt 
wskaztił na nrebezpieczeńsSTO. które grozi Lwo
wowi i ca,lei Małupoisce z powodu zamierzone
go y-ik /by skierowania całego rudni liandltrwęgo 
ze ws hodeni na linię Ki/ów, Koztatyn, Lzepit- 
towka. Równo, Brześć Litewsiri. W arszaw a 
(przyczem w yładow yw anie to,w arów  odbjm. i się 
w Zdoibunowde) /  zupelnem pominięciem Imii 
Kiióv . Żmerynka, Podwołoczyska, Lwów. M skn 
tek togo Lwów musiałby zejś' do rod Brodów. 
Dr. Selileicher domaga się nawiązań,a : toąuoków 
handlowych z Rosją i Ukramą bolszewicką z u- 
wzgiędnieTilem interesów gospoda,czych Mało
polski, a S/.cze górnie L vov;a. budowy dm rów 
składowy cli w Podw otoczy skuć h, Akałacie i hu - 
siatynre, budowy koleiowcj, łączącej bezpośred
nio Lwów z W arszawa, wreszcie budowy kana
łów, łączących Odrę z W isłą i Dniestrem.

W dyskusji zabierali glo pp.; Kolischm, Głą- 
jfcński. Padewski. Lowenherz, P a te th , Atewmo- 
wicz i umi, bąd~ uzupełniając wywody referenta, 
bądź przem aw iają, przeciw Tworzenm syndyk- • 
tow handlowych dla handlu z Ros*a. :a khńrymi 
oświadczy! się dr. Schte;-cher. .

 oo—■—
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Kie tna płacić daninę?
Obok własności ziemskiei oraz handlu i prze

mysłu do p o żen ią  daniny w tiua.-dach są obowią
zani właściciele nieruchomości, lokatorzy (a więc 
w szyscy mieszkańcy miast), przedstawiciele za- 
w odór wolnych ora/ w łaśc ic ie l saaiochooów 
i ekwipaży.

Uchwalona pvzez Sejm u.shiwa obejmuje na
stępujące przepisy:

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI.
Podstaw ą wymiaru jest podatek wymierzony 

za rok 1920. Ustawa uwzględnia różny w po
szczególnych dzielnicach system opodatkowania 
nieruchomości miejskich. W Malopolsce uczestni
czą  w daninie w szyscy płatnicy pouatku dortio- 
w o-ozynszowego, oraz ci płatnicy podatku a >-
mou o-klasowego, którvcJi realności znajdują się 
w miastach j miasteczkach.

Zasadniczy mnożnik wynosi 100 (ti. za każdą 
markę podatku za rok ubiegły 100 mk. daniny). 
Niższy mnożnik — a mianowicie 60 — obowiązuje 
dla płatników p>Klatku podymnego w b. dzielnicy 
rosyjskiej i domow u-klasowego w Małupolsce, 
jeszcze niższy dla podatku domowo czynszowego 
w Malopoisce (30. a dla Lwowa 20). Uwolnione 
od opłaty daniny są. państw o,;sam orządy itp.

DANINA LOKATORÓW
Należą tu wszystkie osoby iizyczne i pra

wne, które w miejscowościach o charakterze 
miejskim zajmują w cudzych nieruchomościach 
mieszkania albo lokale przem ysłow e luh handlo
we. W ysokość daniny równa się podwójnemu 
rocznemu czynszowi, za podstawo przyjmuje się 

komorną zasadnicze (bez dodatków) płacone w r. 
1921. O ile lokal zajmowany jest nod tym tytułem 
darmo, podstawą dla wymiaru daniny będzie 

' czynsz, jakiby za odnajem mieszkania czy lokalu 
w  podoonych warunkach należało zapłacić.

W ym iar ten odnosi się tylko-do miejscowość'-, 
y k tó r\ch  obowiązuje ustaw; o oenrorue iokatę- 
m .  W innych danina usia^naW est ryczałtow o 
i wynosi 2.00-9 mk. od każdego pokoju, wzglecinic 
pomieszczenia. Uwolnione sa od daniny lokato
rów. oprócz państwa samorządów itp., także in
stytucie religijne. z osób zaś fizyczny cli: stróże 
domów. osoby żyjące głównie z po lom  renty 
(emerytalnej, wdowiej, starczej, inwalidzkiej)) lub 
z ofiarności publicznej.

Poza temi osobami, nie płacącemi damny od 
mieszkania zasadniczo, maja być uwolnione ud 
uiej osoby bezrobotne, a obniżenie otrzymują o* 
soby, zaimujące mniejsze m ieszkania: i tak przy 
mieszkaniach 2-poko.kywyeh danina wyniesie nie 
podwójne, ale tylko jednokrotne komorne roczne, 
orzy 1 -pokojowych zaś iego połowę.

DANINA ZAWODÓW WOLNYCH.
Daninę tę płacić mają osoby fizyczne (nie 

prawne), uprawiające zarobkowo i samodzielnie 
(nie jako pomocnicy) i zwv wolne zajęcia zawo
dowe, a więc zawód •lekarski (lekarze, dentyści, 
w eterynarze, felczerzy^ prawnicy (adwokaci, o- 
brońcy sadowi, notariusze), techniczny (inżynie
rowie, architekci, technicy, chemicy), wreszcie 
artyści, w ydaw cy pism periodycznych (o ile sa 
nim' osoby fizyczne), oraz agenci, o ile nie płacą 
daniny w  kategorii przemysłowej.

Danina wynosi jedną piata dochodu osiągnię
tego z zawodu ■wolnego w r. 1920. Miarodajna 
jest tu tą kwota, która została ustalona jako pod
stawa przy wym iarze podatku dochock wogo na 
rok 1921.

DANINĘ OD SAMOCHODÓW i EKWIPAŻY
opłacają: a) wszyscy właściciele samochodów 
osobowych (750.000 mk do 15 HP, 1,000.000 przy 
samochodach silniejszych), b) właściciele ekwi
paży, ale tylko w miastach (200,000 mk. od paro
konnego, 100.00U od jednokonnegu), w reszcie c). 
właściciele omnibusów samochodowych (100.900 
mk.), dorożek samochodowych (40.0OO mk.) i do
rożek (20.000, mk. od 2-konnej, 10 900 mk. od je
dnokonnej w 'W arszawie i Lodzi, w innych mia
stach o 50 procent mniej). Kategoria c) wchodzi 
tu w  rachubę ty Iko o tyle, o iie dany właściciel 
uię opłaca m  daniay od kategorii przemysłu

Pod.dawą \vy miaru daniny je'st posiadanie 
samochodu czy ck-tupetu itp. w czasie między 1. 
października af ol .  grudnia T*2L Uwolnieni są 
handlarze samochodów, o ile co do nich zacho
dzą,* pewno, w ustawie szczegółowo określone 
warunki.

N a d e s ł a n e .

WAŻNE
dia Krnsumew, Kółok rolniczych i t. p.

i i i  i j t m  p l i i !
N iżej cen  fab ryczn ych  sp rzed a je  s ię  
h u rto w n ie  i d eta jliczn ie  w HANDLU

J . N o w a k a , . ilSt, p i l i l i  3.

Aprowizacja m ast w Polsce.
Z W irszaw y donoszą nam: Tow arzystw o

aprowizacji miast Polski i ziein wschodnich, 
przystępując do realizacji wysuniętego iui ogól
ni m zebraniu projektu przejścia na spółki akcyj
ne, eelem dalszego rozwoju swoi działalności, od
było onegduj zjazd delegatów zainteresowanych 
rniast i instytucji, na którym, utw orzył się komi
tet organizacyjny spółki akcyjnej.

W. obradach pod przewodnictwem prezyden
ta Lwowa p. Nc-umanna wzięli ndziai: prezydent 
Piotrkow a p. Wallas, wiceprezydenci: Krakowa 
dr. bobrow ski, U rnow a dr. Tcrtii, Low icza dr. 
Stanisławski, Lublina p. Dylewski, prezydent 
W łocławka p. Lużewski, prezes rady ni. Białego
stoku p. ""Eilipawioz. Po szczegółowem przedy
skutowaniu zasadniczych punktów iigtawy przy
szłej śpółk1 i warunków przejścia Tow arzystw a 

'-z ograniczona odpowiedzialnością na to \v . aKeyi- 
ne. wyłoniono ściślejszy subkomilet. polecając mu 
jak najszybsze przygotowanie statutu i poczynię-' 
nie przygotow ań do przeistoczenia pożytecznej 
instytucji, która po zorganizowaniu tun  większe 
będzie mogła oiiawae usługi sprawie zaopatry
wania ludności zrzeszonych rniast.

KRONIKA SPORTOWA.
W alne zgromadzenie S. N. I. L. K. S, ,.Czar

ni4. We środę dnia 14 bm odbyło się walne zgro
madzenie sekcji narciarskiej ,,Czarnych" w  biu
rze fabryki izekolady Ruckcr ) Hóihuger przy ul. 
Rutowskie.go 1. 5, 1 p. Zgromadzenie utworzył 
zast. przew. p. mai. Lewicki i przedstawił dzia
łalność sekcji i prace wydziału w roku sprawo
zdawczym. Zakupiono w Sławsku około 1 mórg 
gruntu poci budowę własnego schroniska, na 
który to cel ministerstwo robót publicznych 
przeznaczyło subwencję w kwocie . 0.000 mp. 
oraz materiał budowlany z rozebranego baraku 
wartości 86.000 nip. Budowa schroniska ukończo
na .zostanie w r. 1922, gdyż w ty m raku z po
wodu różnych trudności «łe można jej było mi
mo usilnvcłi starań i zamierzeń urze.ozywistuić. 
Ruch turystyczny przedstawia się bardzo pięknie, 
gcjyż urządzono około "b wycieczek górskich, w 
tem jednoty godniowa w pasmo Czarnohory. — 
W reszcie staraniem sekcji przyszły do skutku 
trzy razy zaw ody narciarskie a to: 6. lutego 
Memoriał Grulakiewilcza, dalej 12. i 13. lutego 
oraz 12. i 13. marca zawody międzykluhowe w 
Sławsku. Ponadto odbył się (jedyny w Polsce) 
Skikjórmg we Lwowie w dniu 20. lutego. Człon
kowie sekcji brali udział również w mistrzostwie 
P. Z. N., zdobywając szereg nagród.

Najważniejszem zdarzeniem było bezw zglę
dnie przyjęcie 'sekcji pc dwuletnich staraniach do 
P. Z. N„ za co walne zgromadzenie uchwaliło 
w yrazić podziękowanie prezero-wi ipi z.  N„ oraz 
S N, T. T. i S. N. A. Z. S.

Do wydziału na rok 1922 wy brani: p. staro
sta Nowak St.. prezes, maj. LewCki J. i Jarzyna 
J.j iego zastępcy por. J,, sekretarz, dr.

B. Rappaport. skarbnik. Żmudziński St., kroni
karz, W chrstein Wł., por. Paw łow ski L., Scott 
.1., przodownicy, członkowie wydziału: dr. Fuchs 
Wf., U**. Ri^Jkcr X., Paw łow ska .(., inż. Swiiaiski 
W., por. Zagórski vY.

Sad rozjemczy: prof. Hapka E. i por. Kif>:h- 
ner T.

Komisia rew izyjna: inż. Ducłryk L., por.
I.uit T.. Moskwa M.

Delegatem sekcji do P. Z. N. w ybrano p. 
roun. Mrycn Adama.

Maleli Polsku W ę g ry , będący przedmiotem 
dyskusji w kołach sportowych od. blisko dwóch 
miesięcy, zośiaf rozegrany w <uH nieazielę na 
boisku M. 'I'. K .' w '.Budajicszcic z wyrntóetn 1 : 0 
na korzyść Węgrów. Sędzią by ł p. firaetz z Cze- 
, bośłowacji. Wynik t.n  jest bezwzględnie bardzo 
zaszczytnym dla Polski, gdyż j>rze.s rana w tak 
niskim sTOśimku zc zw ycięzca,ui w kilkudziesięciu 
matciiach niiędz:,krajowych je-st dia nas równo
cześnie \vóilkiem zwycięstwem. Polska obecnie 
może być •zaliczoną w poe/.ct państw , gdzie piłka 
nożna stoi na wysokim stopniu i przynajmniej 
w tej dziwienie seortu przestanie być lekcew ażo
na przez śv iat sportow y Europy.

: Skład drużyn był następujący: Polska: Loth
II., GiirteJ, Marczewski, Styczeń, O sow ski, Syno
wiec, mfele.ch, Kuckar, Kałuża. Eutbue.her, Sper
ling. W ęgry: Zsak (po pauzie Amsel), Vog1 II, 
Muiidl, Kertesz łl.ą Obitz, Blinn. Plucha:, Moinar, 
Szabo, Sc!ilosser i W iener II.

•Pierwsza połowa toczy się przy przewadze 
drużyny ' węgierskiej, obrona jednak Polski tusz- 
v_zy prawie wszystkie ataki, przyezem  szczegól
nie wybijaią się Loth II. i Cmtel. Jedyną b ram \e 
dla W ęgier zdobywa Sźctbo w 'tej w łaśnie poło
wie. V drugiej części gra zupełnie t rw a r t i ,  nie
stety liczne atak. naszej drużyny paraliżują 0- 
broucy W ęgier z których jeden z U. T. C. Vog!
II., jest znany lwowskiej publicziwści i na m at- 
cliacii z Czarnymi wzbudził podziw ogólną sw ą 
piękną grą i znakomitą techniką. U graczy druży
ny polskiej widać było pewne zmęczenie, w yw o
łane podróżą i maikiem wypoęz; uku po nłei 
gdyż' nas«f reprezentatyw na przyjechała. doperc. 
w sobotę w nocy do Budapesztu. Jest to bez
względnie wina P. Z. P. N. ,że, nic postarał się 
o lepsze wygody dla naszej drużyny i powinno 
być cenna wskazówką na przyszłość przy urzą
dzaniu innych matchow międzynarodowych.

R A O K . 5 Z . A r a L ' .
;i’Z» rubrvke tę radak a nip. b:«r<? odr owiełgialn**--'.;.'. ‘

O b w ie s zc ze n ie !
Wszyscy uprawnieni do wyroś u wódek na zimnej 

drodze niosą obecnie kupował u nas pirytu-; refctrfko- 
wauy na en cel za nj-dcstaniein nam swy.b kart prze
mysłowy h Rctl«k*aJici zechcą z.g'asz- ć sin <Jo nas (Lw 6w. 
Kośeiuizki 1. V.) pi Beninie lub osobiście. 7571

Z je d n o c z o n y  p rz e m y s ł  s p iry tu s o w y
Si (Hetka fifgo o. we Lwowie.

Obwieszczanie.
Czyniąc /.ariośZ o ólncj potrzebie upuw.-iinito M'ui- 

sl erstwo Łnarb i Milę Skarbowa we Lwowie zwalniać pe
wne iloji-d itieroacieńczon -ęo restyTikatu spirytosowojo do 
ci w tm oiiczyoh iostytiicjom urzędowym i zryn .

Wszelkie lego rodzaju instytucje, zaiotu tak ie  wszel
kie kooperatywy wwotlmre, juk urzędnicze, roDotr. cz* 
izcrnieślc) zc itp. zsjfesziić się winno w  lyin oe'u '-ajpo 
źiiioj do k ń o grudum rJŃ t e m i  do Zjednoczonego 
i ’rz..mysłu spirytusowego w« Lwowie ni. Kcś-.uszki L 7. 
podając li zbr swych członków i ilość z dgoirzobofr;uicjpf 
: ck tyńkatu. 7772
Z | d n o c z o n y  P ir s c m y r i  S ji iry tu c o w y  O rg a n  
W ykon . P a - in t* .  Z a r z ą d u  S p i r y t .  w e  L w o« ie.

S p e c . a l i c t i  c h o r S b s k b r n y c l i  i w o n  i r y c u n y c h  
Q f > h u t  sTkund, Szpit. puws.l, Ml, S io .

U l .  v i  I I  W d i £  w a c k |a ( |0  4 .  „ . ,  ,t ,. p 

w m m m m m m m m am m am m m m m m m m m m m m m m m

ZAPISKI.
Ilnstrowaity Przerredińk po Warszawie. (jDr.

Mieczydatw Orłowicz: Krótki Ilustrowani'’ P rze 
wodnik po W arszawie. Str. 216. 9S ilustracu z 
planem m iasta oraz cm en arza  na Pow^dcach i 
m.tpą okolic W arszaw y. W arszaw a 1921. Nak) 
Poi. To w. Krajło^uawiczego),

*r~ rr0 Q n m
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II. SERJA  51. ShfcjA
ggantycz .  filnm ainer pełnego iigdzw. efekt.

WŁ40C7v Ni DZ1K!CH SKAŁ
Dra nu i zdmnś?waj»cvch zdarzeń w 0 akt. pi.

Ponosi w ptcsiK
v  głównej roli H3ARJA W k L C A t i P

„Kopernik" „Marys eńką*
Film z w ypożycz. Ju trz e n k a ' Lwów, 3*go M aja 11.

Kursa giełdy lwowskiej:
Lwów. 21. grudnia 1921.

\V „rtość nom inalna
O statnia dyw idenda 

Akcje bat 3w Z Ł  sztukę (łąCzmc ■/. kuponem  bieżąc;, m 
Płacą: żąd. Iransak

Bani a k c / .iy  zw iązkow y Mkf Młrp. Mkp.
iV. i V. emisji >80—4-&S0 nG) — — —••-

P :nk Dyskon. we vow i 280—05 650. — ■— .
Bank handl. w P oznaniu  1000—#00. 3600 —
b  nk hip- ake. 280—30—  875-— 020
b a n k  hipoteczny zemel. 280—28'— 420—  - •— —
Bank jdałopojsk' 280 —35*— 700 0 -  —
Bank po>yszeeny kredyt. 140-—7 — Iu0- ~
Bank przem ysłow y 280—35-■ 530-— 570 — •—
Bank Ziemski kredyt, z K 280—3 5 '-- 609-— ------  —• —

Akcje T ow . handl. i przc.m .. B row ary lw ow skie 
17500—, Tow. Chodorów  2775 -2850, Kin pal t 1451 
1660 Ćmielów 3050- 0—0, „Portland  Szczakow a" - •

> „Galicja* 150-000 ------, Gafot-r 1750—0—0, Gór
ka 7200—00 >, ,,0;kos‘ tOOO— 00-1 „Parowozy ‘ 12,0
— „Pat r i a- i -0—0000 „Pej.et“ 000 —950 „Po
cisk0 876—11)0, P d sk i Glob 1725 1775, Polska Nafta 
37: 0 000) Poląkie Tow. handlowe 675 <60 Rakszaw; 
>300—000, ZaiPady elekir. „Siersza- 11)00 — Gal .  

z.akł górn. Siersza 0000--000, „Tepege" 6500—0000, 
Zieleniewski 5709--900, Żegluga p o ^ k j 450— 000.

Waluty. Ruble carskie po JO. rb. 300 — 50 > - 
tubie carsk e po 500 rb. 180 — 240‘ , ruble cars ie 
drobne —— — ■—, nu le damskie (po 1003) 30— 50 — 
rnbie dumskic (po 250) 20-— 4 0 -a j Ruble dumskle Ire- 
renki (po 10 i 20) ——  — Kaibowańce (po 1000) 3 — 
Gizywny (po 5oo i wyżej) 6 ’— w —, 100 ranków  fran

cuskich .240*• 2MV— uoj, franków szwajcarskich 550- -  
6 — , T -stenihe 125110- - 13000, :! dolar amerykański 

2875^— 29,5 - 1 jo l '.r  kanady jsV 24<r>-- 2500--, Mar
ki niemieckie po 1000 10-50 17-frt, Matki niemieckie po 
100 15-ó0 16"60 Mark/ niemickic drebne 14-50 15-50, Lei 
TumuiiJde (po 10Ó) 2100- 2300, le i  rumuńskie dro )ne
18-- 20"— Liry w ło s ie  IkO-— 130 — , Czeskie korony 
(oo 500- 1000) 37-00 39*90, Korony austr. nient. steinpl. 
Ó-45 0-5ó, Franki belgiiskie —•-------.

D ew izy: W y p ła ta n a  Londyn izOOO— 13000, na Pa-’ 
ryż 232 242 Zurych 550-00 600 0G. P raga  37-50 39-50 
na W iedeń 0-4> 0T>5, na Berlin 17-00 1( 01, na N i\vv 
Jork 285C 2950, M edm lan 11250 ~  11350--, B ukareszt 
000 000

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 21 grudnia.

Akcje.
Polski Bank P rzem ysiow j 1- IV. Gnu 7‘JO, Pol

ski Bank P rzenw slow y  V. —0 —0 Bank H ipoteczny 
95S 1000 0 - 0  Bank M ałopolski 725 775 Ziem ski
Bank K redytow y Pow szechny  600 050 P ow szechn i 
Ba i«c K redytow y S. A. 350 400, Bank Ziemski dla Kre
sów  600 700. Bank K redjtow y w W arszaw ie ------
B ,nk Związku >p zarobkow ych — , Polsk e Tow
Hatidi. I—III. 600 700 6 5 5 - • -  Ziamsk. Towar*. 
Handl. IV. , Im per 250 30i)' 00, Pol ki 1 Lob 1050
1250, H artw ig — •—, Żeg.uga polska 300, 850, Z ie
leniewski 5200 5500 00 -  00, 0 , C eg ie łk i 2010 '200
T rzebinia 'ab ryka  m aszyn 1-—III 2800 30i)0 OOuo Lemiesz
fabr. n a s z y u   A utam otor 00) 1100 000.,),
F olrk i Nafta 1600 1800, E’ek trow i - 1 w S e is z y  1400 
14-00, Olkor 0 —0 - 0  P eze t !0«0 11-. > 00, T rzebinia
fabry kr p rze tw ó r iw tluszcaow ycb 5-00 5«K> 0 0 10—0'.>, 
Krakus ‘J500 2700, G órka 7800 8200, S iersza Zakłady 
górnicze 7400 7&t)Q Ppfcisk 800 900 '1 P  0
5200 5500 —0 0 - ,  C hodorów  cukr. 2900 310'!, P a 
row ozy 1100 1300.

Waluty.
Dolary Stanów Zjednoczonych 2700 291)0, Franki 

jfeinnl ;kie 2-25 24 -23... ->50, Franki szwajcarskie —
Franki belgijskie — , Funty szterlingi —— . Marki 
niem.ecUe 16-00 17 17-00 K. -ony austriackie O-i.8 O-.D 
0-0 0-0, Korony- Ckecho-słuwŁcklc 35 37 37 89-o0, Lei 
rumuńskie —"—, Liry w 'oskie —•?. Ruble cp,rskie 
po 100 — . Rubie carskie po 1.0°0- -—.

Zurych. (PAT.) Kursa giełdy /. 21. grudnia. 
Berlin ?.05, f1o!andja 188.50, Nowy Jork 513, Lon- 
dy i 21.58, Paryż 41,55. Mocljolan 23.45, Brukseia 
’>9.85, Kopenhaga 105 *9), Sztokholm 128, C-hry- 
kłianja 80.50, Madryt 70.25, Buenos Aires 170, 
V’rŁga b.85, Budapeszt 0.80 Zagrzeb 2.05. V-‘ar- 
szawa 0.17, Wiedeń 0.20,’ amstr. ste-mpj. 0.10.

Godz. 11 nrzedpol. Szwajc. Bank Zwiuzko- 
\ \ \  noiowai markę polsku 0 18 do 0,1 o.

e a t o s z i F F i i A .

ś’3*iipo?slja Editórnia ndcJu J iM '
Spółka z ograniczona odpowiedzialno**: a

W KRAKOWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29.
7560

p o l e c a  s w o t e  p 3 e r w s x o i* x e < łn e  m i o d y  d o  p ic ia -  w  f c e c a k a c h  i f i a s z k a c h .
„ k l / T A *1 m a la g n .

llt-.pri-y.tfniafej r>» Mach. .Vał*>po'*ky p* K . n r y k  F r a M k e l  w e  I w e  w ie  ui. Kcpernika 42 a.

SwlatiD elsMrpiie ntó siieć ia&fy
za potnsc^ agregatów benzynowo-elektrycznych.
Najta-is2y i najpraktyczniejszy, bez fa,chOA'ej ebetugi, sposób  
oświetlenia dworów, willi, kinoteatrów, ho.eli, stacji kolejowych, 
fabsyk, hosząr i innych budyniów^ Ceny fabryczne M otor benzy
nowy jednocześnie służyć może jako s ta  pociągow a dla młocarni,

pomp, sieczkarń', kieratów etc.

Różne typy i w ielkcści agregatów  stale na składzie.

w f i r m i e  nA R G U S K
W a r s i u w a ,  £  e n k i e w i e s a  T 4 ?  t e b e f t  i n  E 9 M ’S .

341 a r i l R P g r B  motory, lokomobilo j S S ł ę k n s  o r d o b y  h Ł
w* WSf b k  # gulry, iaasr.-yUi dv:* M rzew tca  Łi-iŁouitje ■*

p r z e n i ó s ł  p r a o u > w n ię  5Vv<>ią z ul. 3-go
plac Dąbrow sk5ego 1, parter

.daj . ua 
7̂ 75

obróbki dr*-wu, puin- rzec/. dzieci w Przytulisku d is
pv, p.Uecfi »PlLOT«, Lwówhiieuiee*. Itr.uh w  Sklepie p.
Batorê j 4.

N«)uka»w y c h o w artie .

K o n c .  f r a k i .
Kursy Księgowości

F osudy i p*nce. 
i h s o l w c n t t k a  iuu/.ofji

%Ah K r y n ic y  najiu rln ie j-. 
w® Jfcv.ii ' u łJżemu srsebo-i^^

i-40: H a w r a n k a  u  l- Mar;ee>u Itł) 
■ * ' :r kej a finripF-ytuu.9 »odai 

c:a siudonlrK. 14#

•i*18tni% praktyką biuro-Jc* y, są parcel

iliW l Y-.ipaniałT /. rysunku  
h-uo.połudtiiow o-zachod.ńem jSm  i k o r tó w  4,5 oxaz-.tł ■*
bliski, łazienc,:, koscio?:, ;-o- i,j spi-zeaan a. ]>r.tocki<ego 75

ul’.ca Kurkowa 38
ro zp o c z y n a ją  d. 2. sty-

rfo sprzed,
a-ą poszukuje posady b iu ro -u ia . Zgłoszenia „‘•łonectiie0, -  

•wei iv pcwaiiie: itiślytufJi.-Kraków, >Rucdc, bzezepań-. 
•Zttłosfcenia pod >Zdolno* doisku. 73
ląominisli-acii. 752is — —------------------      -  —

I. i od 4-6L- 7555

R u i n

czma n. r.
‘ a c h j w i e c  ceel rsk i : k u i i a r i n e l a d ę

długolelni-4 p ra \iy  tą  ja- * *  otenrin fu.
cJyjUi a-i. 

lub śliwkowajj     _ _ błerziia.
n o w y  k u r s  r u n n u t s i c o -  0 satnodzieloy po f ibrykacL tw ardą /.^otów :n<t ua cukrzej

w o ś u i y S R n s o o e j  dachówek i cegieł, obeznany '............
Wpisy do-81. bm. o i g0j x jgrunt-. wnit- w zawodzie, za- 
3 do 6 popoł. Oia zainiejsco-jia:£eni bardzo dobry pałac* 
wych systemem koi-os{ onden-iPO^^ukuj*'- odpow iedniej po

cvjnvm. 7575 >«■'■ Barc kowsk,, Dabrów-kt,'vo^c pocztowe za na .t-sł.i-
--------------- i-------------------- — JpflS ka ,  Tiowy Ś&z. ' 7554 liftm MP- Fa>'owa ru-

- —   _ _ _ _ _ _ _ _ _  -ryku niamieladi-- ciast i c u -
| | l *  nauczycielstwa pro-  jkrów fatanisław Guraul w

W!w. i od 28. grudnia a* jkoik-;..,ną. 4 k! roslawiu ,'Małopulska). Za-j
12 dni op aeow aniej

l a n i s ł a w r  O p iw a t ł l ,
sierota (-o urzędniku 

wvsyja w próbnych iiowyc«iipa,y*tw. kaleka na .ic-g-j/klórej 
beczułkach, -zaw ierajf-ych^-ozi u fra 'a  wzroku, bez **'. 
netto c/.lery. kiio tnarmeliidy.j.jnycLi środków do ).yc:a  p o 

płatnie do każdej nueisco- zbawiona odzieży, bielizny i
bucików rozpaczliw ie wof« o 
pomoc. Zulińsżliigo 18. II.

7 **8

przez ia mu op acow anie ~ ?'««>. poszukuje pcskly niówSr; za zaliczki nie vry-i Sk
metodyki nowych planów, d jkaftcelar zjusj w MałO|iolsce konuie sio. 742'ij ta .ep ianów , ChmlpU
egzaminu k-walinks.cyjnogo n a |h ,l> 4f Ki i lestwie, Poznaniu, 
iuty. SM jąaintr śt-iew, rysu- ?ło?*eniii do adminislra*ji
nek, sloid g.mnasiyka. Zgio-IP5” »K-y:ycaue położe>iic-«.

 ...... . u - i . .  —  .... . —r- r_ — *  ilości 80 100  mkp. zajprywatne z.-ihawv. 7567
7:704-1

i i
to  p r z y g o t u je

Ja b ł k a  dobre 
ilości 80 l t  

, ul. l>o>o..k'cgo 29. ^54^

iroic.ei- 
hmielow- 

skieao 5. przyjmuj•< strojenia 
|iropcracjo, ’ uraz poleca się ja -

aidcjjko rutynow any pianista na 
ilości 80 10O mkp zalprywatnc zabawy.

■ S p rz e d a
y® 2 v want

różno' niebie u-i 
żyirane, pianino b>-i-

egzamino z bu- liaH e r ji.il^ M tro  piżmakowc męckii dlerą, obrapy artys‘ycz««.isolł<i ,v:-h lu, H'mów 
raczy podać adi-et do a d i m - s p r z e a a u  Korpiak bia jprz muję wszelką roparnc.-<,!ioie. W ło s ien ia  z 
nikh-acji -pod - - - - -  -* . . . .  . . .  ' L'" 1 '_Prak'vka“. łosi. ruik, Knrkcwa 11 uebli. i omaszewski, tap  ct-r,;śc

M U G e c iN e lo m  ^blnyfcłj
niiąszkaó o ru t  się.

ezpła- 
ąr/i-czno-

7514' 7547*Osso!:»8V>ch 9 75461!
firmie ,B/,TIK«, l.w ira1:

Pnńsk- k»l. 895
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rasa' tm  A r  a a  ^ n a^ o r i^ e w in a  w e g ie rs k ieR l £  S « % T ^ w * * * * * * « * “  - i«^ Piatra Koloiisliiego r*S2 %. «
YITOSAH b a h a m  u n iw ersa ln y  

n iezb ęd n y  ś io d e k  
d om ow y- n ie o c e n io 
ny w  c a ^ m  s z e r e 
gu d o le g liw o śc i i 

- chorób  - - -

W  Psażd© j a p - e s e  n *b y * .ś a «
Zakłady g
chcmbzne ul. i.,„ ,i .s »r

i jiiiwii; z u s ta ją c ą  się »ia lui-gaaryn ubikacją P<>- 
u .i' >ny zaraz we L m nrie-' O fert? * podani**) «ra- 
r:;::£Ów najmu lub odstąp-te-i la  i adresem  tylko d, 
30. gra«i«S.WS W arsaaw n f J4,* okazteiefewi lysiąc- 
...arkówki J. 3 ’SuOO '?677

! 3 o ł e i  d o  o p n t e d a & y
Pierw izorz-dny dw upiętrow y ho ei z to s ta u ra c :ą, k aw ia r
n ia  i cokicruią. w cwnferam większego, pow iatów  go m iasta 
\Vi»:kop >1 ki /. komp.łetneni kom fortem  uirząd. cnleiti 2 po
wodu podziału mapi.tiCŁi zaraz korzystn e* do im aycja i na- 
tvdui. as! dci objęcia. O z.crtaw a obomiln wynosi mitjoti, 
<1 w iosce tysięcy Mk.. rocznie. C enaporitug  » cody. Sp.eazm- 
oferty nadsyłać <> o-Otarjusza K W aw row kiego, fiydgos cz 
id K iścielnaNr. t. Na odnow iedz znaczek 'istowy doiącz <5

Stanisław Leśniakuwski
L w ów  C h orażczvzna 10-

k o isce sjo si p r z e d s ię b i o r s t n o  e le k tro *  
te o h .iii.z ik e  r  a  n r s ą d z e n -ś w i a i ł r ie le k t r .

poleca , 7i'J0

ża ró w  hi (Kosztorysy nmtim)

Rok i_ ł temu 
firmy I88U EDMUND RIEDL

Ltitdw, ul. Rutowsitiego nr. 3.

nok zsłoŻRi a tiroiĄ T8L1
H d P k ć l i c l  1 ^ tdo rłska , pakow ana w paeił. i f r^ienn  h*«uwU»akie ora* iuue tow ary w :a- 

l\<SW.C'»* tre s  handlu koloiiinln. w chodzą.».tarli dowolnej wagi lub w oryg. skrzynia ca. 1 ' f t t t a w  kres
I f a t t f d  P*’®**# > surowa w usjprrec.- \Ł/ i n o  aust-jackie, w ęgk-ekie, traucusije ,
l\sX W «. i w«cTvi-Jł <r»f.Sńkarh. — — W W i IcC*i rojrzycb gatsckach. — — * *  t**S» hirzpawskł, , włoskie i

— W ó d k i  i f r k i e r y  inerws/oi-z-i!:i-ych tabryk kl ijowych. :

Poszikuję prtsfasura
al«ei. Mam ukończonych 

rzy i i i i  n j- S/.y irion LicWj|!

któryby przygotow ał 
do m atury szkoły ne- 

k las gmiim/.jal ggłorzunfo
. imauow. sSrpprilrtiti. 7ń:łł

s p e c j a l i s t a  o h s r i b  s k ó r n y  cli i w e ite ry c sn y o l<

Br* M ic h a ł  S a llp e te rs
L w iiin S y l s t n e k s  i7 , o 7 d y m ije  u d  3 * 1  i od 1 2*'*.

TEDiiStl BHRO Biido^y Ga zeiri, Ratneiji,
K r o c h m a l a m i ,  M ł y n ó w  i t p .

Brajerowska 11 A. Ł w f t w , Brajerowska 11. A.

7pÓ>

Biuro posiada gotowe urządzenie dla gorzelni r rafiuerji, ap-iraty pierwszej 
jaś-uści na godzinę pędzenia spiry nsa  Li0 0  litrów do 9.. proc. T ra l-sa . 
F r.y  aparacie rs tjn a C  od 96 do 97 proc. T ral ga. Po olrzvmui ni zam ó
wieniu Tecbn. Biuro w okresie 6 « ty g a d n l o i> y m  oddaje gorzeln i; do 
r«C tu. Na sl.ł sdziv posiadamy o ryg W a g i i ^ e i n m a n n a  do w utenia skrobi i.

im m  h sh s i
* . 'B B a rU  SljEłAL “T f  - r

m  i m m m

R u c k t r  i  H b f l i i r p r
S r   ̂ t k a  i i k c m  n a

Lwów, u!, fiutowskiego i. 8. Teief. 91.

CEKY BkUOlT  p r z y s t ę p n e ]
H U R T O W N IE  ! ^ E T A IL IC Z ^ E .
CzBhokda wauinowa 
Czilalsdf deserowe 
U o la y  - c ń r

Honserwp
iflarmeia  ̂deserowe 
M aiiBladae™ ^.

N il G K
dzdoby n 

czekoladow

' I P i T l  1
a drzewko 1 
e i cukrowe 1

i i m «  itLIllllllimillLL_Li J a
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